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urządza wspaniałą kolację. —  Pudczas kolacji przygrywać b dzie 
znany kwartet z udziałem solisty - skrzypka. —  GABINETY. 

Zamówienia na stoliki przyjmuje Zarząd Restauracji.
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Na S V L W E S T R A  polecamy P I W O
D U B E L T O W E

T-WO AKC. BROWARU 
Tel. 5-44. Tei. 6-72. „SZOPEN"
Na powitanie Nowego Roku

WILEŃSKI KLUB KOLEJOWCÓW (Dąbrowskiego 5)
urządza ve  własnych sa'orach w dniu 31 grudnia 1927 r., w noc Sylwestrową

| tradycyjny Bal Maskowy, Początek balu o godz. 10 wiecz.

W tygodniach przedświątecznych, rrnlej 
więcej w jednym okresie czjsu , trzy pań- 
stwa nadbałtyckie przeżywały kryzys gabi­
netowy. W  Finlandji i w Estonii przesile­
nia rządowe zostały zakończuite w termi­
nie szybkim, a stare gaoinety zastąpkno 
nowemi; na Łotwie przesilenie trwa do dnia 
dzisiejszego, przyjmując charakter nieco 
przewlekły.

Oczywiście w każdym z tych trze* h 
państw specyficzne i odręDne ’ przyczyny 
doprowadziły do przesileń gabinetowych* 
Mimo iednaK szeregu różnic, spowodowa­
nych odmfem.emi stosunkami polityczno- 
[.arlamentarnemi w kłżdym kraju, wywarły 
również poważny wpływ na przesilenia 
neczy, jeśli nie zupełnie analogiczne, to w 
Każdym razie bardzo podome. Rzecz cie- 
Kaw», że wKaczają one zarówno w zakres! 
stosunków wewnętrznych, jak i polityki za­
granicznej.

Jeż li choazi o te pierwsze, to pod 
kreślić należy, iż mimo agrarnego charak­
teru krajów nadbałtyckich, we wszystkich 
trzech państwach były u władzy stron 
nictwa lewicowe, lub centro-lewe. W  żad 
nem z tych państw stronnictwa te nie ma­
ją w parlamencie większości, a przeto ga­
binety wyłonione przez nie nie mogły być 
trwałe i zawdzięczały swe istnienie mniej 
lub więcej przypadkowemu i doraźnemu 
popaiciu grup trzecich, liczebnie jednak 
bard.o słabych. I w tej dysproporcji mię­
dzy strukturą państw, a rządc n leżało po­
ważne źrodto srabnści i nietrwałe ści ga­
binetów.

Przechodzie do zagadnień polityki za­
granicznej możemy skonstatować, że na 
procesy przesileniowe wywarło również po 
ważny v pływ stanowisko każdego z państw 
poiedyńczo branych w stosunku do i-.h są 
siada wschodmego, to jest Rosji Sowiec­
kiej. jeżeli chodzi o Łotwę, w.adomą jest 
rzeczą, że parafowanie przed klku rnesią 
cami przez p. Celensa kslku uzgodnionych 
art. kułów pakiu o nieagresji nie spotkało 
się z przychylnym oddźwiękiem w kraju. 
Jeszcze gorzej przedstawiała się sprawa z 
ratyfikacją traktatu handlowego, który u- 
zyskał wprawdzie w sejmie łotewskim dwa 
głosy większości, ale który mimo to nie 
przestał być przedmiotem bardzo silnego 
ataku ze strony wszystkich czynników go­
spodarczych Łotwy. To też sukces p. Ce- 
lensa okazał się bardzo nietrwałym, skoio 
opozycja w kilka tygodni po ratyfikacji 
traktatu zdołała przeciągnąć kilka chwiej­
nych głesow na swoją sironę i przy pierw­
szej nadarzającej się okazji zgłosiła rotam 
nieufności dla gabineta p. Skujenicksa 
który nie czekając na rezultaty głosowania 
pedał się do dymisji. Nie będzie więc prze 
sadą twierdzenie, iż powolność łotewskiego

ministra spraw zagranicznych wobec rządu 
moskiewskiego była grobem dla całego 
gabinetu. _

Obecnie w Łotwie czynione są usilne 
próby w kiei unitu utworzenia gabinetu 
koalicyjnego, bez udziału socjalistów. Jak 
dotychczas, próby te stale spełzają na ni- 
czem. Próby te czyni lec der frrkcji nłe- 
miecktei w Seimfe Scł.irrann, który pro' 
wadzi w tej sprawię pertraktacje ą peszcae- 
gólnemi ug upowamami. Wynik zależy od 
stanowiska, jakie zajmie demokratyczne 
centrum. Wrazie pozytywnej jego odpo­
wiedzi zost nie utworzony rząd koalicyjny 
bez socjalistów, z pos. Juraszewskim na 
czele, a ten podągnąłby zr sobą radykal­
ne zmiany w polityce zagranicznej, w 
szczególności w stosunku do Rosji W wy­
padku odnowiedzi negatywnej należałoby 
s'ę liczyć z ewentualnością powstania no 
wego rząau lewicowego i stabilizacją do 
tychczasowego kursu całokształtu polityki.

Również i w Estonji nie bez wpływu 
ra przebieg przesilenia pozostał fakt rze­
komo przygotowani go zamachu ze st/ony 
emigranta rosyjskiego na posła sowieckie­
go d. Piotrowskiego. Wywiad udzielony 
prasie tallińskiej przez estońskiego mini- 
nistra spraw wewnętrznych, a potępiający 
w ostrych słowach metody piowokacji po­
selstwa sowieckiego wywoŁił poważne za 
nieppkojenie opir.ji publicznej i furie ataku 
r e strony Moskwy. W tych warunkach ga­
binet uznał za wskazane oddać swe port­
fele do dyspozycji głowy państwa. Warto 
tu nawiasem dodać, że w r.owym gabine­
cie teka ministra spraw wewnętrznych po 
została w dawnych rękach p. G unersona.

W F.nlandji wreszcie istotnym powo­
dem przesilenia stała się sprawa „S Jiu tz  
koru", organizacji wojskowej o charakte- 
rze prywatnym, na utrzymanie której rząd 
socjalistyczny nie przewidział żadnych wy­
datków w budżecie na r. 1928, mimo iż 
stale korzystała ona z dotacyj rządowych 
Negatywne stanowisko gabinetu finlandzkie­
go wobec wspomnianej organizacji naogół 
tłumaczy się jej charakterem prawicowym. 
Nie negując tego faktu nie wolno jtdnak 
zapominać, że „Schutzkor" był soią w oku 
rządu sowieckiego, bowiem w swoim cza 
sie odegrał on decyaującą rolę w odparciu 
najazdu czerwonego na Finlandię.

Jak  z powyższego wynika sprawy so­
wieckie w szerokiem pojęciu tego słowa 
poważnie zaważyły na przesileniach bał­
tyckich. Oczywiście w różnym stopniu w 
każdym z państw, w różnej proporcji po- 
iriesrrae ze sprawami charaktera miejsco­
wego i lokalnego. Niech nam wolno bę­
dzie to zjawisko mimowolne określić za­
razem jako* charakterystyczne wspomnia­
nych powyżej przesileń.
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J s i i f l l n o i )  lo s u "  Prus Wschodnich i i w y
BERL IN , 30X11 (Fel » ł ) Nacjonalistyczna agtncja Telegraphen Union' a za mą 

dzienniki prawicowe pt wtarzają w depeszaen z Kowna artykuł jednego z przywódców 
mniejszości niemieckiej na Litwie Baumgertela ogłoszony na łamach niemieckiego 
dziennika „LMauscher Rundschau"* Artykuł ten zatytułowany .Wspólnota losu" oma­
wia zagad tienit stosunku Litwy do Prus Wschodnich, Autor artykułu stwierdza, że 
mniejszość niemiecka ra Litwie zmuszona jest do zwrócenia uwagi Niemiec na nie­
bezpieczeństwo, jakie t.skumo zagroża ze strony Polski nietylko Prusom Wscńodnim, 
ale i Litwie.

Polska ujęła w kleszcze nietylko same Prusy, Itcz Prusy i Litwę idztm, wciskając 
się klinem z jednej strony między Niemcy a Prusy Wschodnie, a z drugiej między 
Litwę a Rosję Dwa pilskie korytarze— oświadcza p Baumgertel —  dwie barjery, dwa 
polskie bastjony zamknęły w kleszczach Prusy Wschodnie i Litwę jednocząc je we 
wspólnocie losu. Los Prus Wschodnich zależy od losu Litwy, to też Prusy Wschodnie 
pójść muszą tą drogą, którą pójdzie Litwa.

W związku z tern autor artykułu sądzi, że lokowania polsko-litewskie, które 
Litwie — jego zdaniem— zostały w Genewie narzucone, powinne wzbudzić jaknajwięk 
sze zninteresewame ze strony tych czynników niemieckich które poczuwają się do od 
powiedzialhości za przyszłe losy Prus Wschodnich. Bierne interesowanie się temi lo 
s-mi ogranicza'?*-* ,**; do samej rejestracji dokonanych faktów byłoby dla Prus 
Wschodnich tezą niemożliwą do uznania poaobnie jak Litwa nie może uznać tezy, iz 
polityka wschodnia robi się na zachodzie.

BER L IN , 30X11 (P a t ) „Deutsche Allgemeine Zeitung* stwierdza, że cala niemal 
prasa Prus Wschodnich zaięła pardzo ostre stanowisko wobec artykułu organu Niem­
ców kuwieńskich Litauische Rundschau o wspólnem niebezpieczeństwie zagraźającem 
rzekomo Litwie I Prusom Wschodnim ze strony Polski.

Dzienniki Prus Wschodnich, szczególnie królewieckie, zarzucają L't. Rund że 
przecenia ona bardzo znuczepie Litwy Prusy Wschodnie uważają, te dzisiaj przyszłość 
Litwy zależna jest b«nixlej od wielkich mocarstw i od Niemiec niz od samej Litwy. 
Dziennik Niemców litewskich lepiejby uczynił gdyby zamiast nakłaniać Rzeszę nie 
triecką do ustępstw na rzecz Litwy, starał sie raczej przeiconać Litwę o wa-tości, jaką 
dla niej posiadają Niemcy, czego Litwa widać nie rozumie skoro prześladuje żywioł 
niemiecki w Kłajpedzie.

Prusy Wschodme i całe Niemcy rozumieją dobrze, jakie mehełipieczeńdtwo g-o 
ziłoby *m w razie zniszczenia niepodległości Litwy przez Polskę i zadaniem polityki 
niemieckiej będzie zawsze przeszkadzanie niebezpiecznym zapędom w stosunku do 
Litwy. Jednakże stanowisko Niemiec w polityce europejskiej jest takie, źe mogą one 
zawsze przeciwstawić się w iych sprawach Polsce nie potrzebując ogląd.ć się na przy­
jaźń litewską.

Ostrzeżenia Lit Rund. pod adresem niemieckiej polityki zagranicznej są zatem 
zbyteczne.

Układ francusko-hiszpański w sprawie
r> angeru.

PARYŻ, 30.X11 (Pat.) -Le M-tin“ poaaje, że zamieszczona w jednym z dzienni­
ków angielskich wiadomość o zawarciu prowizorycznego układu francusko-hiszpań 
skiego w sprawie Tangeru, jest przedwczesna- „Le Matin* dodaje, że Francja i Hisz- 
panja pracują w chwili obecnej nad osiągnięciem kompromisu w zasadnictej k*estji 
organizacji policji. Wszystko wskazuje na to,« że rokowania w sprawie Tangeru zakoń­
czą się w najbliższym czasie w sposób pomyślny dla obu st*oa.

jutrzejszy numer noworoczny ,,Kurjera Wflensk,ego“ ukaże się w zwięk­
szonej objętości i zawierać będzie specjalny

6~io stronicow y dodatek ilustrowany 
p. t. „ILUSTRACJA WILEŃSKA**.

Trybunał Międzynarodowy w Hadze rozstrzy~  
gnie skargą gdańskich kolejarzy.

GDAŃSK. 30 X II. (Pat). W dn. 6 
lutego odbędzie się przed tniędzynarudo 
wym trybunałem w Hadze rozprawa ce 
lem rozstrzygnięcia kwestji czy sąay gdań­
skie są właściwe dla rozpoznania sporów 
wynikających pomiędzy kolejarzami gd*ń 
skimi, a polskim zarząden kolejowym 
Rozprawie tej przewodniczyć będzie prof 
Anzilotti. We wspomnianej wyżej st awie 
chodzi o uzurpowanie przez w. m Gdańsk 
prawa, by kolejarzt gdańscy pełniący służ­
bę w polskiej administracji kolejowej mo­

gli wnosić przed sąa gdański skargi prze­
ciwko polskiemu zarządowi kolejowemu. 
Trybunał w Hadze ma orzec: 1) czy kole­
jarze przyjęci przez polski zarząd Kolejowy 
ze służby gdańskiej mają prawo wnoszenia 
przed sąd gdański spraw wynikających na 
tle pretensji pieniężnych, 2} czy sądy 
gdańskie są kompetentne do tego rodzaju 
procesów i 3) czy polski zarząd kolejowy 
obowiązany jest znać i wykonać wyroki 
wydane w tych sprawsch pizez sąay gdańskie.

Mianowanie prezesa Wil. Dyr. Poczt i Teiegr.
Jak się dowiadujemy Ministerstwo Poczt 

t Telrfr.foi] mianowało radcę Mln,ster)aln*gc 
inZ Jó.-eta Żółtowskiego prezesem Wileńskie]

List otw arty
do Zarządu Sp. z ogt. odp „Te..tura" 

W ileńska 14
Szanowni Panowie'

'A' dniu Jzis e stym doszło mojej wiado­
mości, żs zebranii 4 udz ałnwców Spółki .Tek- 
tura* z do. 2*> XII 27 r. uchwaliło złożony 
prz-zimnie gwarancyiny weksel na sumę 
5.00C dolarów podnieść z sejfu Wileńskiego 
Hanalowego banku i oddać go oo proiestu 
jako weksel walutowy. W. Pinom wiadomem 
jest pnecie, że weksel ten ugdy nie miał 
cha,akteru pieniężnego, był tylko loimą ewen­
tualnej kary wadjalnej na wypadek nirwyko­
nania sjTidykalnej umowy

Najkategoryczniej ostrzegam W. Panów 
oć t;go kroku, jako od kiokn rażąco niespra­
wiedliwego, ani faktycznie, ani też prawni 
nieuzasadnionego, niedopuszczalnego w sto­
sunkach kupieckich i wreszcie jako od kroku, 
który */. Panc ie, korzystaiąc z większoćci 
głosów, powzięliście, wykluczywszy przewi­
dziane w umowie rozstrzygnięcie sprawy priez 
sąd państwowy lub polubowny.

Niniejazem wobec całego forum obywi 
teli miasta Wilna wzywam W.Panów do wstrzy­
mania powyistycn kroków co oo mego gwa­
rancyjnego wekslu oiaz dc n ezwłocmego 
przekazania sprawy Sądowi Polubownemu, 
urztz umowę przewidzianemu.

Nieuwzględnienie niego słusznego iąae- 
nia uważać będę jiko wyraz osobistych sto­
sunków do mm* i dążenie w celach osobis­
tych do poderwania megc kredytu. 6311

2 poważaniem (—) C. Baibenski.

O m in ie  r o ip n r z a d te G ii t a j j e e t a  t e j -  
p u m l i i t i .

W A R SZ A U A . 30X11 (P«t). V ' N-rze 
117 Dziennika Ustaw Rzeczypospolitej z 
dn 30 grudnia r. b. ogłoszone zost?łu roz­
porządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 
przedłużające na czas do 31 gruania 1928 
r. prawe zwłoki przewidziane w § 5 punkt 
4 i ozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo 
litej z dn. 14 majff 1924 r. o przerachowa- 
niach zobowiązań prywatno prawnych od­
nośnie do spłat pretensyj zaoezpleczonych 
hipotecznie na nieruchomościach, z których 
główny dochód pochodzi z komornego o 
becnie określonego na podstawie ustawy o 
ochronie lokatorów. Rozporządzenie wcho­
dzi w życie dn. 1 stycznia 1928 r.

*
W ARSZAV. A, 30.XIS (Pat). W  N-rzr 

1»7 DfciefiFrifca .Ustaw, Rzac-ypozprHscj 
dn 30 grudnia r. b. ogłoszone zostało roz­
porządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dn. 23 grudnia 1927 roku o granicach 
Państwa.

G u t a m  W a l  Sm  Bank p iiy ia ia ia

Objęci; uuzędowaula pi zez nowoir.ianu 
win. go prezess Dyrekcji P. 1 1, nastąpi w dniach 
najblilszych..

KRAKÓ W  30.XU (Pat), "W wywiadzie 
udzielonym wczoraj przedstawiciel iw i Ilus­
trowanego Kurjera Codziennego p. Devey 
zaznaczył iż gubernator Feaeral Rezerve 
Bank w Nowym-Yorku p. Strong zamierza, 
na zapeszenie p Devey‘a jako swego oso­
bistego pizyjacicla, przyjechać z końcem 
wiosny lub w ciągu lata przysNego roku 
do Polski. Pan Devey dodał, że Bardzo 
cieszy się. iż będzie mógł nr miejscu po­
kazać p. Strong‘owi jak Polska pracuje i 
jak stale postępuje naprzód.

Kawiarnia Ruyal w Wielkim WarażdyiPc 
gdzie m ały miejsce v tych dniach d m - 

stracje smdentóv ;umuns .,Łh.

Aresztowanie t t o m M  Mm .
ST R A SSBU R G . 30.XII (Put). W Treis 

zaaresztowano głównych przywódców auto 
nomistów, mianowicie ks. Faschaiiera, 
Schsllj, redaktora naczelnego i Thomanna 
zarządzają ego dziennikiem „AnkuR.fr" i 
areszcie Reisacbera skarbnika Htimats- 
bundu.

Pośród autonomistów aresztowanych 
cziś rano znajduje się również korespon­
dent „Frankfurter Zeitung"".
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P i ! ó r o  i  p a i k a . W i a d o m o ś ć :  p r z e d w y b o r c z e
Rozłam Chaaecjl w Groanie.

Od dłuższego już czasu można było 
zauważyć pewien ferment w szeregach Cb. 
D. m  terenie Grouna, Suwałk i Augusio 
wa. Rozłam w stronnictwie Chrześcijańskiej 
DemoKracji był przewidywany od dość już 
dawna. Ooecme stało się faktem zerwenie 
Chrześcijańskich Związków Zawcdowych z 
Chrześcijańską Demokracją. Przyczyną zer­
wania był stosunek Cb. D. do oscó)y Mar 
szałka Piłsudskiego i Jego rządu.

Obecnie Ra&a Okręgowa Chrześcijań­
skich Związków Zawodowych ogłosiła ko­
munikat treści następującej:

„Rada Okręgowa Cnrześcijańskich Zw. 
Zawodowych z siedziłą w Grodiiie na nad­
zwyczajnym posiedzeniu w dniu 27 grud­
nia r. 1927 przy.ęła do wiadomości spra 
wozdanie złożone przez sekretarza okręgo 
wego kol. Majewskiego i po wysłuchaniu 
wszystkich motywów przytoczonych na ter 
posiedzeniu przez kol. Majewskiego posta­
nowiła:

I. Przyjąć do wiadomości i zatwier­
dzić rezygnację kul. Majewskiego ze stano­
wiska sekretarza Okręgowego Chrześcijań­
skich Związków Zawodowych i jednocześ 
ne wystąpienie jego z Polskiego Stronnic­
twa ChifzeScJjjńskiej D mokracji.

II. Rada Okręgowa do szczegółowjm 
ozpatrzeniu dotychczasowej pomyki i tak

tyki Polskieg > Stronnictwa Chrześcijańskie­
go Dimokra^ji, uznała tę politykę i postę­
powanie za nieodpowiednie dla klasy pra 
eują»ej, wobec czego postanawia zerwać ze 
Stronnictwem Ch Dcm.

III. Rada Okręgowa Chrześcijańskich 
Związków Zawodowych nie zamierza usta­
wać w pracy dla ?odniesien>a dourobytu 
klasy pracującej i dla onrony jej interesów 
duchowych i materialnych i w tym ctlu 
powołuje do życ a wzjmian Cnrześcijań 
skUh Związków Zawodowych —  Chrzęści 
jańskie Związki Z .w od o  t  Kresowe.

IV. Rada Okręgowa w u nar.iu zt,- 
slug ola państwa Marszałka Pi/sud kie­
go i Jego  Rządu wyraża hułd pierwsre- 
m j M trszałKowi Polski Józefow i Piłsud ­
skiemu ( v*z uznanie dla *ego Rządu.

V Rada Okręgowa, j ko przedstawi­
cielka rzesz robotniczych na kresach zwra­
ca się do rządu z prośbą o poparcie jej 
pracy wśród mus robotniczych i opiekę.

VI. Rad* Okręgowa wzywa wszyst 
kich robotników chrześcijan i crłonkó . 
dotychczasowych Ch. Zw. Zaw. do zerwa 
n a z miejscowem stronnictwem Ch. Dcm., 
jako nieuznającem dostatecznie potrzeb 
klasy pracującej —  a natomiast do -wstę 
powania w szeregi chrześcijańskich związ­
ków zawodowych kresowych, które i na­
dal będą postępować według zasad chrze­
ścijańskich.

V II. Pada Okręgowa Ch. Zw. Zaw. 
Kresowych jednogł śnie wyrrża votum za 
ufania kol. Majewskiemu za dotychczaso 
wą jego działalność dla dobra mas robot­
niczych i w zupełności podziela in ic ja tyw ą  
kol. Majewskiego ; w sprewie tworzenia 
Cnrz. Zw. Zaw. Kresowych i z tego po­
wodu wyraża mu pełne uznanie.

V ill Rada Okręgowa nakazuje ko l' 
Majewskiemu wystąpić z frakcji Ch. Dem. 
radnych miasta Grodna i bronienia na te­
renie Rady Miejskiej jedynie soraw robtil 
niczych i interesów miasta G od^a, a nie 
spraw partyjnych.

IX. R da Okręgowa Chfz Zw Zaw. 
Kr. sowych bierze na skbie całkowitą cd > 
pow iedzialncść za swą przyszłą dtiałjl- 
ność jak na terenie politycznym, tak i za­
wodowym. ,

X. iR®di Okręgowa wzywa wszyst­
kich robot lików na wiec, który odbędzie 
się w lokalu Związków przy ul. Horodni 
czańskiej w Grodnie w r,niu 31 grudnia 
r. 1927

koda Okręgowa Chr/eścijań 
skich Związków Zawodowych Kre 
sowych.

Kumumk-t t.n wywołał zrozui: iałą 
konster nacie w szeregach Diaw'cy i za­
chwal ooriekąd blokiem ChD —  „Ptasi*. 
Obecnie jest przewidywany rozszerzony 
blok Zw. L. N., ChD, „Piast". Blok ter. 
jednak w społeczeństwie nie byłby popu­
larny. w. p

Blokowanie prawicy w Suwałkach
Rozpowszechniane przez niekióre pi­

sma wiadomości o powstaniu bloku wy- 
Dorciego w skodzie Zw. L. N:, Ch. D i 
P S L  „P iasi" są nieścisłe. Narazie do­
szło do porozumienia tylko p. mię Izy Ch. 
D. i Piastem.

Kanaydatami maią być były poseł ks. 
Kaczyński (Ch D.) i Dłubek —  kierownik 
snóldzielni rolniczo-handlowej w Suwał 
kech (Piast). W ra ie pr7ystąp'ema do 
bloku Zw. L. X będzie wchodziła w grę 
kandydatura h posła Zygmunta Kadłtibow- 
ski go. Obaj byli posłowie zarówno ks. 
Kicz ński, i*k d. Kodmbowski są na na­
szym terenie zdecydowanie niejiopularni

Ziemfanstwo pod sztandarem 
Marszałka Piłsudskiego.

Ks. Eustachy Sapieha zabiega o zor­
ganizowanie ziemiafistv'? na terenie okrę­
gu grodzieńskiego na platformie poparcia 
wysiłków Marszał a Piłsudskiego. Akcja ta 
ma widoki powodzenia, htotna demokra­
cja zapatruje Hę na to sceptycznie. (w. p )

- Stronnictwo Chłopskie.
■> Stronnictwo Chłopskie w miesiącu 

bieżącym wykazuje znaczną żywotność.
12 g-udnia odbvł się zjazj powiato­

wy delegatów kół w Wołkowyssu,
16 g^udma —  w Sokółce,
18 grudnia —  w Białymstoku
15 stycznia odbędzie się takiż zjazd 

w Grodnie.
Koła stronnictwa zostały zorganizo­

wane w gminach: Porzecze, A.arcinkańce, 
Hornica, Łunna i Żytomla.

Witos zaprzecza...
Kierownicze koła P S L  „Piasta" 

zaprzeczają wiadomościom, jakoDy w Tar­
nowie odbyły się rokowania pomiędzy mę­
żami zsufama Witosa, Kiernika et consor- 
tes z przedstawicielami rządu i jakoby 
stm p. wójt z Wierzchosławic Witos zgo­
dził s:ę na podporządkowanie się sen. 
B  jct i pójścia do wyborów w bloku rzą- 
dnwym. C iś w tern jejnak prawdy było — 
nie doszł > widocznie tylko do ubicia tar­
gu. Zbyt wielkie aoetyty miał Witos.

Blok Piasta f ChD.
Trw .ja dalej rokowania między P S L ,  

Piastem i Chrześcijańską D^mokra^ją, któ­
re zmierzają do utworzenia piastowsko- 
cbadeckiego bloku.

Blok ten ma już pcdobco powstać 
za kilka dni.

Zebrały się i naradzają dw* poli­
tyczne t'upy, które w masach zostały zu­
pełnie zdepopularyzowane. Chadecji i Pia- 
stówi walą się na głowę rczłarry po roz­
łamie. Bbskim jest więc dzień, a takim 
będa wybc y, kiedy stronnRtw.?, te staną 
wobec absolutnej pustki. Nie.h sobie więc 
dalej rokują.

i a t b j  dis a k i ł  u  m e H h i K  Turcji.
M ED JO LA N , 30.XII. (P*t) Popolo 

dTlalia ogłasza notę rządu włoskiego de­
mentującą kategcryczrifc pogłoski o rzeko- 
my.h .;gresywny.h zamiarach Włochwzglę- 
dem Turcji. 1 ~~

WYKUP PatentóW 
' na 1928-y rok 

w Biurze „R A C H U B A ” , 
Wilno, W.-Ponulanka 1 a, teł. 367 . 6203 1

Stała sie r-ecz obrzydliwa.
P. Adolfa N.waczyńsitiego, notcrycz- 

rego o&szkwilart i, ale rówrocześr.ie bar­
dzo zdolnego p s rza (uważanego nawet 
tu i ówdiie za „chlubę* literatury pobkiej) 
jakieś trzy zbiry zwabiły w sposÓD podle 
podstępny i zmasakrowały.

Fakt to bolesny przedews ysikem 
dla nas, szczerych, gorących wirlbiceli 
Piłsudsk'ego. Nie ulega bowiem ładnej 
wątpliwości, źe napaść była spcwoJowsn* 
ustawicznem szarpaniem sławy Marszalka 
przez feljetonistę „Dwugroszówki". M?n y 
więc kompanów, którzy nam zaszczytu nie 
przynoszą; m acy przyjaciół, których rau 
simy się wstydź ć i któurycddrją nL«.źi\ie 
d ią przysługę idei. łączącej zwolenników 
B ->hzt?ra.

Zwłaszcza d/(ś, w okresie Drz-.dw> 
bor czym, besijJskie pobicie Nowaczyń 

-skiego jest czynem nietylko podłym,' ale 
głu im. Daje do ręki aiut endecji, łasej 
obeerie na odgry*an !e roli ciemiężonej 
niewinności. *

Rzecz prosta, te wyzyskiwanie w tym 
własn e duchu wypadku z d. Nowaczyń- 
skim możliwe jest o tyle tyikc, o ile t zw 
opinja publiczna C i e r p i  na wyjątkowo krót 
ką pamięć.

To, co uczyniono z p Nowaczyń- 
skim (poprzedzone biciem pp. Stiońskie- 
go i Zdziechowskiego) odpowiada ś-lśle 
metudom faszystowskim) które właśnie 
endecja najgoręcej u nas reklamowały a 
nawet usiłowała— ze znantm skutkiem — 
na grunt polski przeflancować. Aż do naia 
r. ub. wszystkie podobne awantury wyprą 
wiały z rtguły junaki endeckie Ob! to 
swego czasu zdemolowali sklep, w którym 
znalazła sie karykatura Paderewskiego; oni 
wywoływali bijatyki każdego 1 maja; oni 
ośmielili się podnieść kije na szlachetną 
głowę sen. Limanowskiego, obrzucać* ka­
mieniami pewóz pierwszego prezydenta 
Rzeczypospolitej, z ich wreszcie szeregów 
wyszedł Niewiadomski, gloryfikowany 
po lozstrzelaniu przez czytelników i czy 
telniczk pp. Nowaczyńskich, Strcńskich i 
innych „narodowych* redakto-ów.

„Ciszej nad tą mog'łą!” pisał one- 
go czasu p. Strcński

Obecnie usposobiony jest inaczej. 
Głos swój przyłącza do rejwuchu, spowo­
dowanego pobiciem p. Ncwaczyńskiego; 
wypadkowi temu poświęca cały artyxuł 
wstępny i każe się po wieczre czasy wsty­
dzić Polsce — teraz dopiero, jak gdyby nie 
było dla niej większym wstydem to, co się 
działo w reku 1922

Prawdziwie murzyńska logika morał 
ności: dobrze, kiedy mrje kompaay biją; 
źle —  gdy meje kompany biorą po łbie.

*
Gdy mi powiedziano w kawiarni o 

skatowaniu p. Nowaczyńskiego, był m tak 
tern oburzony, iż bez narrys-u p b egłerr 
r,a Złofą Nr. 61 i złożyłem kartę wizyto 
«’ą Odruch ten jedna'*, w którym wyraz - 
ło się i żywe wspćlczucie dla pobdego 
przez tajemniczych drabów pisarza (współ­
czucie, kt. podzielił ze mną szereg przyja­
ciół moich), każe mi — po ochłonięciu z 
pierwszego wrażenia— zastanowić się i m d 
...drujgą stroną medalu.

Odpowiadacie pałką nę paszkwile jest 
rzeczą wstrętną. Zgoda.

' rtle ery paszkwil daje się zawsze trak­
tować tylko jako utwór hterack;?.. Czy nie 
czytywaliśmy paszkw lów (prredewszystkiem 
właśnie Ncwaczyńskiego), kióre nie fy 
niczem lepszem (ieśli nie gjrszem) oa 
pałk.?

Nieprawdą- jest, jakobv złośliwość pa­
szkwilu zależała tylko od taientu satyrycz­
nego. SpotyKarry nieraz napaści bardzo ja 
dowite, Pisane przez niedołęgów literackich 
i zwykłych reporterów. „Nieznośny* dla 
przeciw; ików — jak s’e wyraża p. Stroń

Bezcereoionjalflsść reżysera.
W  związku i nową, oryginalną insce- 

nizacią .Sędziów* Wyspiańskiego, na sce­
nie Reduty przejmującej śmiało utarty 
szablon, pojawiły się ostatnio głosy na 
temat bezceremonjalności reżysera.

P. Czesław Jankowski, zasłużony pi­
sarz i poeta, SKonsiruował w „Słowie" ta­
kie zdanie  ̂ „N ie  wolno poprawiać, czy tet 
dopełniać Wyspiańskiego. Jest to poprostu 
herezja, zuchwalstwo i bezceremuujalność, 
Której by przenigdy płazem nie był puścił 
Wyspiański, jeśliby nie tężał w grobie'

O óż dom>sł ten jest jak każdy zresz­
tą domysł rzeczą względną. Dopuszczalna 
więc jest dyskusia czy właśnie Wyspiański 
jusciłby to zuchwalstwo płazem i tę bez- 
ceremonjalncść, czy me. W keżdym razie 
abso’utna pewność co do stanowiska Wy- 
SDi-fiskicgo, określona słowem „przenigd,* 
tchnie grubą przesadą.

Także ustalanie sądu, żc Wyspiański 
„chciał, aby jt go potężna symbolika wy. 
ras‘ała właśnie z jak najbardziej realistycz­
nego środowiska*, nie j«.st uzasadniorym 
argjmen*em. W j ja  e nam się, ,że Wyspiań- 
ski raczej nie chciał. Jeżeli mianowicie 
weźmiemy ood uwagę dwa pojęcia poru­
szone w feljetonie p. Jankowskitgo: sym­
bolikę i -eilizm i przepuśiimy je przez 
pryzmat kompozycji ćramatyczrej Wyspiań­
skiego, to soostrzeżemy, że Wyspiański po­
eta wizionen, nie konstruował symboliki, 
nfe miał jej na myśli, nie zamierzył jej 
więc n e zamierzywszy nie mógł chcuć 
aby mu przypinano symbolikę do wizji,

ski — styl Nowa’ ryńskiego n e zawsze iry 
tuje dobrym dowcipem i trafności obser­
wacji; daleko częściej —  przekręcaniem fak 
tów, oszczerstwem, insynuacją.

Kto taką bronią woju;e. me ma pra­
wa żądać, aby mu tylko piórem odyowia- 
d to. Prostowanie kłamstw paszkwilanta 
lztdko kiedy aaie dostateczną satysfakcję, 
a jeszcze rzadziej odnosi pożącany skutek. 
Qui s‘excuse s‘arcust— powiada sobie czy­
telnik.

To też pisarz, obdarzony talentem sa­
tyrycznym, winien być szczególnie wybred­
ny przy oDieraniu motywów swoich napa 
ści. Jego fco*iem kłamstwa i i isynuude 
są p- dwójnie do zniesienia trudne: raz dla­
tego, że fiłszywie przedstawiaj napasto­
wanego, a po drug:e, że go cśmier-zaja w 
sposób prawdziwie dowcipny, zrę zny, a 
wię utrwalający się w parrięcl lud-kiej.

*
Z tem wszystkiem d Nowacryński 

absolutnie się nie liczy. Jego inwektywy 
bywają często najzwyklejszerri portsyjami; 
dowcipy —  łatwemi, łobuzowskiemi kawa­
łami w rodzaju Drz krę ar.ia imion i na­
zwisk, oskarżenia —  f.kDmi zmyślonemi 

Że na takie „satyry* jdobyć się nie 
trudno, dowiódł tego kiedyś p. Antoni 
Słonimski, który w „Wmdomi śc iavh  Li- 
terackich*‘ odniechcenia rzucił feljetcn a \$ 
N. w, czyński o samym Nowrczyń-dim, Ten 
osiami ani słowa na to ni-? odpowieaztł 
Nie mógł. Ilekroć, zresztą, próbował repli 
kowrć na napeści jego własnym styl m 
piswne, okazywał-się polem stą niezdarnym: 
rozlatrentowanym i nudnym płakeą

V *
, n  Jeżeli faszystowskie metody w*.lki 

nlepowcłanych „piłsudczyków* winny dziś 
obcjżać sumienie przed-wszj stkiem en- 
decki.h chwalców faszyzmu, to niechże 
pamiętają, że i za nowaczyńskie metody 
wbh dziennikarskich oni równ.eż są od- 
powiedziwlifl

Pisywałem w r. z. feijetony w „Ro- 
botn.ku*. Obecnie-ich nie pisują. Nieraz 
indagowano mnie, dlaczego rozstałem się 
z tym dziennikiem Nie n ó  wiłem. Dziś po- 
wiem. Oto, jedną z przyczyn zerwania by­
ło to, że— napastowany przez Nowaczyń- 
skiego — chciałem odpowiad.ć mu jego 
własnym styłem. R< dakcja wszakże nie 
rgadziła się na to. Żadnych kdlumnlj„ żad­
nych insynuacyj! Odrzucała le pvez sza­
cunek dla swego wydawnictwa,

I. przyznaje, miała słuszność, jak­
kolwiek tym swoim uporem rozdrażniła 
mnie. Zbyt wielką było dla mnie pokusą 
zmierzyć się z p. Nowaczynskim jego włas­
ną bronią.

Nov aczyńsKiemu nikt podobnych tam 
nie stawia Najnikczemniejsze, naikłamliwsze 
iiwektywy bywają chętnie przyjmowane i 
drukowane, choć igórą wiadomo, że prze 
stają już być satyrą, literaturą. puDlicysty- 
ką, że nie są niczem innem, jak tylko cu­
chnącą, jadowitą Śliną, na którą niema 
odpowiedzi — chyba pałką w łeb.

To też — mimo całe moje oburze­
nie na rrekomo „sanacyjnych" drabów, 
mimo współczucie aia sponiewieranego pi­
sarza, rrmzs uwagi swe zakończyć słowa 
mi. tu 1 as voulu Georgts Dardin.

denedykt Hertz.

Staiif M n i e  a u l w  wujeiae.
PAKYZ, 30.X.II, (Pal). Ex;elsior ao 

nos!, że ambasada Francji w Waszyngtonie 
me potwierdrła byna mniej inf>rmacyj 
New York Herald, według których rząd 
Stanów ZjeJnoczonych miał poważnie roz 
ważtć sprawę Drzystąoienia do zrewidowa 
ma swego stanow.sna w sprawie długów i 
odszkodowań wojennych

która jest dziełem natchnienia, pod swiado- 
rrą pracą ducha.

Niewłaściwe również wydaje się być 
wtłaczanie „Sqd»ió*“ w szufladkę realizrr u 
sceniczneto. Wvchodząc z założenia, że 
według Wyspiańskiego teatr, to „służba 
jednej godziny*, czyli sztuka syntezy artys­
tycznej, możemy (nie musimy) przyjąć, że 
życie, wykroje tego życia, prawda rzeczy­
wistości nas otaczającej była tylko two­
rzywem nie fragmentem do konjowania a 
na jej podłożu, na jej tle budował dooiero 
Wyspiańsk, skrót, kondensację, wyłuskaną 
z „realistycznego m ile j" , praw Ją  duszy, 
nie uążył ześ prawdopodobnie do namalo 
wania tylko chwyconego in flrg'antl ob­
razka przeniesionego ze wsi, z karczmy 
wieiskiej na scenę w najbardziej dukłaany 
sposób apy zaf.apcwać w dza swoim ta­
lentem fotograficznym czy crjentatją topo­
graf iczrą.

Czy mogły Wyspiańskiego obchodzić 
ka czma, drtwmane kraty malowane na 
zielono, tablice loteryjne, lada obita blachą? 
Owszem w kolorystyce t»a, na którerr. dzia­
łają Sędriowie interesowała go pewna do- 
minama barwy zielonej: tę barwę też w
inscenizacji Redu»y podkreślono Z*-es’tą 
obchodziła Wvsp ańskitgo głównie sprr.wa 
wewnerzna Sędziów Pobudzał jego wy 
obraźnię artystyczną głęooki sens osadzo 
ny w takitrr. d-amatycznem założeniu, że 
tragiczny sąd ludzki, który sądzi tragićz 
nych ludzi jest znikomością wobec Sądu 
Bozeg -. Materja, wójt, żandarm, przybycie 
sądu, padanie, to tylko formy zwyczajowe, 
to tylko zewnętrzność umówiona międry 
ludźmi, a rozpadająca się pod brzemieniem 
zestawienia jej z najsprawiedliwszą potęgą 
potęgą ducha, potęgą Bożego tchnienia, do

l  illftl E t t S U j .
„LictuvisM o fiasku rządu 

koalicyjnego.
KOW NO , 30.x;i. (Ate). Sytuacja w 

sprawie ewentualnej koalicji rządowej nie 
uległa zmianie.

Urzędowy „Lietuvis“ w dalszym ciąga 
osiro wypowiada się przeciwko możliwości 
współdziałania z chrz. demokracją, w szcze­
gólności z Bistrasem i Krupowćziusem, 
zarzucając im. że przez obelżywe wystą 
pienie przeciwko Waldeii?trcS' wi uniemoż­
liwili sobie jaką^lw iek współpracę z ebe- 
cne.ni cŁynnlkami rzadowemi.

Co się tyczy socjald mokratów „Lie- 
ttivis“  uważa, iż oci ped żadnym pozorem 
nie będą mogli wejść do p.zjszłej koalicji.
Kampanja przeciw konkordatowi.

KO W NC 30.X1I. (Aie) Organ cpo- 
tycyjnej partjl socjalistów 1 u dc wych „Lie- 
tuv!s Żimos" ropoczął energiczną kampa- 
nję przeciwko Watykanowi.

W  ostatnim wstępnym artykule dzien­
nik ten pisze, iż konkordat oddaje cate ży 
de kulturalne Litwy pod kont c ę kościo 
ła, jak to było w wleki th średnich. Takie­
go konkordatu, jaki podtńsała Litwa, me 
podpisze żalne inne pań‘ iwc, Wald rr.ara- 
sowi zaś konkordat był konieczny, aby 
wzmern ć swoje :t nowisko w przysd fet!.

Rząd litewski nie będzie mógł zgo- 
dzć się nr tnki konkora.t, który — jak 
twierdzi pismo —  nakłada na L>twę obo­
wiązek składania wielkich sum na rzecz 
kościoła, wybudowania pięciu semjnarjów 
oraz pozwolenia na zakładanie klasztorów.
Urzędówka htewska o uchwałach 

kongrtsu berlińskiego.
KO W N O . 30. X II (ATE). Półurzędo- 

wa „Lietuva“ wyraża ubolewanie, iż socjaf 
demokraci litewscy na ko gresie Derl ńskim 
przez swe stanowisko stwierdzi,!, że w opi­
nii litewskiej nu ma jednobtości w sorawie 
Wilna. —  Zdaniem „L1e1tivy" Po';ka nie 
wątpliwie powita z zadowoleniem fakt, iż 
jedna z litewskich p»r*yj politycznych uz­
naje słuszność stanowiska Polski w spra 
wie W.Ina.

Orgtn rządowej pariji Bratininków 
„Lietuvis“ pisze, iż sncjaldctriokraci litew 
scy zajęli stinowisko równoznaczne ze 
zwalczaniem tylko rządu litewskiego, a nie 
polskiego, jak t go pragnie „Lietuvis".

„Zwtrjowana pchła“ .
„Lie'.uvis“ cytuje głosy piasyfrancus 

skiej, która ostro potępia ostatnie komen­
tarze, jakiem! zaopatruje Waldemarns de 
cyzję Ligi Naroaów. Miedzy innemi „Lie- 
tuvis" przytacza wyrażenie jednego z dzien­
ników francuskich, nazywającego Wcldema 
rasa „zwarjowmą pchłą, której ukąszenia 
dają się wszystkim we znaki". Cytowany 
jest również „Journal d. s Debats” , który 
pisze, iż Litw* może tyli.o jedną drogą od 
zyskać Wilno, t. j. połączyć się z Polską, 
z którą w ciągu »zeź a  stuleci była połą 
czon* unją

Z Państw S a M i i i i .
Centrowi demokraci uniemożliwia­
ją utworzenie rządu koalicyjnego.

* RYGA, 3G.XH (Ate) Rokowani i w 
sprawie utworzenia rządu, prowadzone 
przez frakcję riemieLką utknęły ra m=sr 
twym punkcie, gdyz centrowi d'.mok'a i 
oświadczyli że wstąpią do kcal-cjł, jeżeli 
ta rozporządzać będzie 54 głosami, tym­
czasem blok, który mogłaby si*orzyć 
frakcja niemiecka, obejmie tylko 53 głosy, 
włącza.ąc w to centrową demokrację i 
dwóch posłów polsKkh.

Prawdopodobnie prezydent powierzy 
misję tworzenia rząJu raz jeszcze centro- 
lemokracd, Która będzie usiłowała stwo­
rzyć kc alicję centrolewicom ą.

którei stosować się musi życie i prav d« 
wyprowadzona przez lud/'.

W  takim zaś raz e ta prawda życiowa, 
ta uformowana na scenie rzeczywistość 
wzięta z naszego otoczenia, ntzWijmy ją 
realizmem nie jest właściwuś:ią programu 
artystycznego, ani kompozycji artystycznej 
Wyspiańskiego, należy więc wątpić, c?y 
rrógł „chcieć*.

Niezrozumiały jest zarzut dotyczący 
wprowadzone) jakoby przez inscenizację 
Reduty, „postar i własnego pomysłu", mia 
nowicie Źvd6wxi" siedzącej przy zwłokach 
Jewdoihy jako, że jest to właśnie postać 
własnego pomysłu Wyspiańskćgo, który 
?ał jej nawet nazwę Feiga, związał inte 
gralnie z sytuacją sceniczną, obuarzając 
prawem głosu i kazał wyoruKOwać w e- 
gzemplarzu, co prawdopodobnie uszło 
uwagi szanownego autora wspomnianego 
zarzutu. Wyłania się więc pewna nieścis­
łość, która podważa nieco objeKiywność 
oceny i tak już zresztą skomplikowanej 
przez dość częste identyfikowanie pojęć: 
formy i formalności. Uczynił przez to d. 
Ct. J .  Wyspiańskiego, szermierza i prawo­
dawcę jak najsieizej pojętej autoncmji te 
atru jakim su.hym biurokratą, który „dba
0 najdrobniejszy szczegół*. Wygląda to tak, 
jat gdyby bez tego szczegółu zwaliła się z 
mieisca cała architektur* ideowa, zapadło­
by się lego wizjonerstwo, runęłyby inien 
cje natchnień, jednem słowem Wyspiański
1 jego wartość artystyczna, twórcza ideowa 
zależy od „szczegółu*.

A przecież teatr Wyspiańskiego, ma 
poza tymi „najdrobniejszymi szczegółami* 
swć niepokój twórczy, kon misyjne na­
pięcie tęsknoty, nieograniczoną rozwartość 
ekspressji, przedewszysiktem lot myśli,

ideę, swoi? głębię, której me jest w stanie 
in i p idnieść, ani umnie.szyć, a i „wypa- 
c>.>ć“ jaskrawo zielone sukno, czy jaskra­
wo czerwone podjuro, c iy  nawet brak sza- 
tak, szufladek i półek. Uwagi, które W y­
spiańsk. pod*ł „w szczegółowych .objaśnie- 
n ia ih z a w a rty ch  w Rfckście utworu mają 
być raczej pewnego rodzrju czynriiKiem 
poniocniczym przy interpretacji działania 
dramatycznego, epirkiem niejako dopełnie­
niem teKStu dramatycznego, dla całości 
książkowego wydania, n.gdy zaś suthyn 
przepisem, zakrzepłym w literze dogmatem, 
paraliżującym twórczą swebo. ę artysty. 
Szlakiem takiego pojmowania teatru jako 
sztu i twórczej nie odtwórczej szedł gen 
jusz Wyspiańskiego, skoro nie kto in iy, 
tylko Wyspiański właśnie wskazał drogę 
bezceremonjainości w traktowaniu maier- 
jału poetyckiego, przeznaczonego ćla te­
atru.

Przenosząc np. akcję i sens trogedji 
„Hamleta" z znrriku E'synor na Wawel me 
obchodził gn szczegół czy dopisek Szek­
spira względnie raczej jego glossisiów, że 
rzecz dzieje się na zamku Elsyncr, inte e: 
sowała go przedewszystkiem intencja po-; 
ety, podnieciła go myśl, psychika czynu, 
przeżycie, los, trage ija, sprawa wewnątrz 
na, możliwa do spotęgowania przez doda­
nie jej takich uzewnętrznień, takiego tła- 
któ < by się znalazło najhj żej serca, najbli- 
żei odaucia, najbliżej zdolności wchłonię­
cia, pozrama prawd, niemcz Iwych do o- 
pat.owania mózgiem tylko nakszem, prze­
pisem

W tej swojej buntowniczej hnji nie­
stosowania się do nakazów i uwag auto­
ra poszedł autor „Sędziów" jeszcze d :lej w 
Ujęciu scemicznem „Dziadów* Mickiewicza.

Mianjwicie doszedł do przekonania, że nie­
które postacie trzeba uprościć względnie 
dla wydobycia kontrastów dramatycznych, 
podmalo /ać ob.azowo, plastycznie nie- 
iako dopełnić Przypomnijcie sobie płacz 
pani Rollison na balu u Nowosiuowa1 
Przeceż w idei wprowadzenia tego obrazo 
nie napisanego przez Mickiewicza, tkwi 
genjalna bezceremonjalncść inscenizacyjna 
Wyspiańskiego. Wymdowai nowy moment 
w sztuce i uwypukhł jeszcze intencję po­
ety. Wprowadził nadto uJeleśnieme ptac­
twa za pośrednictwem postaci ch łop ów , 
pcłączył st zeJct be!zeDUŁa i szatana w 
jedną osobę, przeniósł ro n o lrg  na tło ży 
wego "braiu. Po odrzuceniu wreszc e frag 
mentów części 1 i Ul stworzył rałość w 
dowiska, rozjoczynającego i kończąc go 
się scenami obrzędowemi.

Krótko: Wyspiański uznając wh dcze 
instynkty teatru, odważył s'ę rozbudow ać 
zwartość, wyrazistość i uwypuk! ć v e#nę- 
trzny *ok utworu Z całą śmiałoścTą czło- 
wieka teatru rozwiązywał zagadnienia r«a 
lizacji scenicznej dramatu, w tej świado­
mości, że teatr nie jest tylko lubą wyp0 
wiedzenia s?ę autora, lecz specyficzną katc- 
gorją piękna w której mieszczą się - óerne 
uprzywilejowane prawa autera, ^ i"
łowatości sceny, mowy, ruchu rytmu, bar­
wy, dynamiki wrażenia

Teatry i zespoły wychowane w i»zkO" 
ie Wyspiańskiego posługują się jego vrc- 
rami tiudno więc oskarżrć koges o  here­
zję czy liezceremonitiność w stosunku 
auiora „Sęd. ió gdy on sam ti bezce-
rerno.ijainości patronuje. ta ,

M ich a ł O rrcz .
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R U C H  Z A W O D O W Y .
( Ukazuje się ro sobotę).

W związku z poprawą bytu pracowników
umysłowych.

Jak donoszą koa u ‘kity z Rady Mi- 
nisttów, toczą sę w l^nie Rządu narady 
nad zagadnieniem poprawy bytu pr*c. 
pań-tw. N<ew adomL> narazie n c, w jnkim 
kierunku idą zgłoś one wnioski, jaki z tych 
rozważań beazie s..u,e;.

N e ulegŁ wątpliwości, że decyzja Rzą­
du pó dzie w kierunku mżenia doli swych 
piacowrrków. wyniszczonych Drzez raro 
letni okres niedostatku. Zapewne też w 
pierwszym rzędzie uwzględni potrz by niż­
szych funkcjonarjuszów państw r.aibardziej 

"j najśmieszniej poirzebuiąc ycn pomocy.
Doświadczenie wskazuje na to, że- 

wn oski opracowane przez teoretyków, wyż 
szych u zędiiików, rzadko kiedy «ą w zgo­
dzie z wymag'niami życia i to wynugania- 
mś szczególnie tych, którzy znajdują się w 
najgorsŁych waran? ach.

D bry też był zamiar wice-premiera 
p. Bartli zaproszenia przedstawicieli prac. 
D*ństw, o czem swego cztsu mówił r  
Bartel do delegacji Komisji Porozumiewaw­
czej Zw. Zaw. Prac Państw.

Jeśli chodzi o przedstawicielstwo pra­
cowników państw, to można brać pod u- 
wjgę tylko Ontralną Komisję Porozumie 
wawczą. Skupia ona bowiem najpoważniej­
sze związki pracownicze najrozmaitszych 
kategoryj. A wiec kolejarzy w poważnej

liczbie około 10U tys:ęcy w 4 związka h 
(Z. Z K.. n aszv nistów, urzędn ków i kon­
duktorów), nauczycieli — przeszło 40 ty 
sięcy (naicz. szkół nowsze hnych i śred­
nich). administracji 20 tys ęcy (urzędników 
i niższych fukcjOTurjuszów), poczty — 
20 000 i innych.

Potrzebę tę uwidaczniają również u- 
zupt łniające rozporządzenia rozszerzające 
zakres ust wy o jednorazowym zasiłku, 
świadczące o tzm, że brak opinji samych 
pracowników p ń«t*owych wpłynął szko­
dliwie na ujęcie pierwotnego rozporządze­
nia. N.leż też przypomnieć sobie również 
głos pracowników' icoleiowych, który poz­
wolił uniknąć wielu krzywd, mających spaść 
na tych, którzy są dotychczas najbardziej 
pokizya d-enó

Rząd, gdy będzie rozwiązywał ciężki 
problemat poprawy bytu pracowników 
państw., zechce zapewno wysłuchać opinji 
narnych pracowników i to tych przedstaw i- 
citli, którzy tę opinję wygłoszą, w pełnem 
poczuciu odpowiedzialności na zasadzie 
prac, jLkte nad ttm zagadnieniem sami 
prowadzą oraz na podstawie wieloletniego 
niczem niezachwianego zaufania, jukiem 
się wśtód mas pracowniczych cieszą i 
szczycą. X.

— Zawarcie nmowy palubownej w tkani­
nie drzewnej. W ufregłym tygodniu rosiała *a- 
v arta umo»a polubow na nom ąazy pricownikumi 
Hebl rni Pierwszych Polskich żłkIad>>* Tkaniny 
Drzewnej w Wil i*, a Zw. Robotników Drzew- 
n-cn normujące warunki pracy i płacy powyż­
szych pracown’ków

— Zorganizowanie sę wartowników noc­
nych, W ubieJ m t godniu u. m. odbyło się ofól- 
ne z ronmd.enie organizacyjne wartom nitów noc- 
nych zit udni nych przez WNeńskie Prz dsiębior- 
stwo „Kleczt* Zgromadzeni pc tanowili przystą­
p i  du Z' iąrku Zawjuowego D rorców Dom - 
yydi i Służby Domowej R. P. Od >z. w Wiln e i 
rozpocząć akcję w c lu ole szenia swoich bar­
dzo ne'użvth warunków praiy i płacy.

— 2 konferencji dwóch isnieją:\ch Zw. 
Zauod. Robotn ków Drzewny,h. W końcu ubie­
głego tygodnia b. m. odbyła się Konferencja pcłą-

re riowa pomiędzy owom dzał.jącemi na teren e 
Wlleiiszczvzny Związkami Robotn ków Drzewnych, 
i mianowicie pom t  r  świątkiem jmeszczącrm 

o ę w lokalu przy ui. Wielkiej 34 i związkiem 
przy ul. Kijowskie] 19.

Konferencja d< orowaiziła do pozytywnych 
rezultatów, w wyniku której związek i  ulicy 
Wielkiej ,34 zobowiązał się urzvłacz',C do dnia 
* lutego 1928 r. do Centrali Zwązku Robotników 
Drzev»nvch w Kranówie

Tern samem zostanie nareszcie zlikwido­
wany nieszczęsny rozłam ruchu zawodowego na 
Wileńr czyźme

Z CAŁEJ POLSKI.
— Przejściowy czus ubezpieczenia

praco „nittow ęwrfys.owyih. Zgodnie z
treś ią obowiązującej ustawy, win en był
Fundu^z.Becrobocia zakończyć 3 grudnia 
b. r. swą działalność w zakresie zabezpie 
u n ia  prarownikó* umysłowych.

Po.iieważ jednak nowopowstające za­
kłady ubezpieczeń pracowników umysło­
wych, które powyższe czynności Funduszu 
Bezrobocia mają przejąć, nie mogły być
jeszcze zorganizowane i trudno fest naraz e 
określić, kiedy będą w stanie przystąpić do 
normalnej pracy, przeto Rada Mini.trów 
na w iusek p. ministra Pracy i O neki 
Społecznej przedłużyła do dnia 3 grudnia 
1928 r. m^c ob wiązującą pr7°D;sów, za­
wartych w ustawie z dnia 18 lip a 1924 r. 
o zabezpieczeniu na wypadek beznb.ciaw  
Drzmiemu ustawy z dma 28 p źlz ernka 
1925 r o zmiaftii niektóryih przepisów 
ustawj z dna 18 lipca 1924 r., dotyczą 
cych zabezptecztira pracowników umysło 
wvch w Fun*uizu Bczrr bocia.

ko7porządzenie powyższe zastrzega 
jednocześnie, źe działalność Funduszu Bez- 
rubocia we wspomnanym zakre .e będzie 
stopniowo ograniczana pod w ględem po- 
szczegćlnych tereiów i kategoryj pracow­
ników umysłowych, w miarę możności 
przejmowania tych czvnnoś,.i przez nowt - 
powstające zakłady ubezpieczeń pracowni 
ków umysłowych

— Przedłużenie zasiłków bezrobot­
nym. Przychylując się do wniosKU Za zą- 
du Głównego Funduszu Bezrobocia, p mi­
nister Prtcy i Opieki Społecznej wydał za­
radzenia, na zasadzie których bezrobotni

pracownicy umysłowi i robotnicy, którzy 
do dni) 31 giudnia wyczerpali lub wyczer­
pią okres zasiłkowy z tytułu akcji ustawo 
we), będą mc gli pobitrać zasiłki w ciągu 
dalszych 4 tygodni.

Zarządzenia powyższe w stosunku do 
pracowników umysłowych dotyczą st. m. 
Warszawy oraz szeregu powiatów w wo 

' lewództwach; warszawskiem, łódżkiem, kie 
eckiem. k rakowi kiem, wileńskiem i ślą 
tkiem. W stosunku zaś ao robotnikow — 

szeregu miejscuwości w województwach: 
iieleckiem, łódzkiem, białostockiem, kra- 
towskiem, stanisławowskiem i Śląskiem 
pow. rybnicki)

—  Sprawa ubezpieczeń pracowni­
ków umysłowych. Celem przeprowadze­
nia likwidacji dotychczasowych instjrtucyi 
ibe‘pieczeniowych pracowników umysło­
wych I ustalenia, które z powstać mających 
Nakładów Ubezpieczeń Pracowników Umy- 
dowych i w jakim stosunku przejmą zo 
^owiązania dotychczasowych instytucyj, 
>. minister Pracy i Opięki Społecznej, po- 
vciłał Komis.ę Likwidacyjną, złożoną z 5 
izłonków która, w myśl rozporządzenia 
5 Prezydenta Rtplitej o ubezpieczenie 
jracowników umysłowych i inatrukcji mi­

nistra Pracy i Opitki Społecznej, uskutecz­
ni zestawienie praw i zobowiązań tych in- 
stnucyi i stopniowo przekaże właściwemu 
Zakładowi Ubezpieczeń Pracowników Umy­
słowych ich czynności.

— Wypłacanie nadal zapomóg ro 
botnikom sezonowym. Mimo, ii robotni 
kom sezonowym— w myśl obowiązujących 
ustaw nie przysługuje prawo pobierania 
zasiłków, w t zw. martwym sezonie— mi­
nister Pracy i Opieki Srolecznej, zezwolił 
w drodze wyjątku ns wypłacame zapomóg 
w dalszym ciągu. Odnosi się to w pierw 
szej linji do tych oś'odków, w których 
berrobocie specjalnie siln e daje się od 
czuwać.

KRONIKA ZAGRANICZNA.
-- W sprawie zapt biegan a nieszczęśliwym 

wvpadkom przy pracy. Przyszła Międzyrarodoira 
Konftrencja Pracy ma się zaj^C środkami zapo­
biegania nieszczęśliwym wypadkom przy pracy. 
Sprawą tą z jmowaia się n» tertnie Międzvnaro­
dowego Biura Fracy w p czątku reszleg’- mitsiaca 
specjałia Komisja Rzeczoznawców, która dostar­
czyła cenne matejeły, dotyczące ilości nieszczę- 
S'iwych wypauków przy pracy. Z danych zesta­
wionych przez Międzynarodowe biuro Pracy wy­
nika m. in.:

W r. 1925 zanotowano w Niemczech ogOłem 
50.769 wypadków, w ter.,i 5,285 śmiertelnych. W 
tym s-mym toku było w Niemczech przeszło 428.000 
.inwalidów pracy*, pobieranych rtntv, Wi sokość 
tych r‘*nv wynosiła w r, 1920 - 2óC miljonów ma­
rek złctvcn.

W Anglii zanotowano w i oku 1926 blisko 
190t00u me»zc?ęsliwvch wypadków przy gracy w 
przemyśle węglowym, a ok oto 140.000 w innych 
pomysłach.

Ve Włos-ech yryełacono ofiarom n'eszczę 
śliwych wypiuków ogółem w ciągu r '923 około 
170 miljcnow. W  eszcie w Starach Zjednoczonych 
było w r 1924—2.325.000 wypadków, w tern 21.232 
sm erteimch

Cyfry te wyraźnie świ*dczą o tem, że spra- 
wa zapobiegania nieszczęśliwym wypadkom ma 
pierwszorzę inc znaczenie społeczne.

— Fołożenle robotn ków rolnych w Rosji 
sowi'. klej, Bezpośrednio po rewolucji bolsze­
wickiej używanie pracy najemnej w rolnictwie 
i.osta.0 w Rosji sowieckiej zakazane. Ten zakaz 
faktycznie nigdy nie był stosowany, a dwa lata 
temu został formalnie zniesiony. Według danych 
.lnforma ions sociales*, opartych na urzędowych 
statystykach rosyjskich, pracuje w Rosji obecnie 
w charakterze robotników rulnych lub leśnych 
około 5 mdjonów osób, a zatem 7,2 proc. lud­
ności Hilniczej.

Położenie tych robotrików odbiega znacz­
nie od położenia robotników piztmysłowych. 
Kodeks pracy wydany w roku 1922 raogół w 
rolnictwie niema zaslosuwania, — obowiązują 
natomiast sDecjalne przepisy wydane w r. 1925.

Przepisy te wyrrag‘ią zawierania umów o 
pracę na piśmie oiai normują czas pracy, płace 
pomoc należną w razi,, n ezdolności do pracy i t. 
p. Przrpisy te n,e sa jednakie ogol de stosowane 
i istn e|ą gubernie, w których olbrzymia aięKszość 
rob rn.ków rolnych pracuje na zasadzie ’ umów 
u stnycti.

Drugość unia roboczego, wynikająca z piś­
miennych umów, vi aha się od 7 do II godzin na 
dobę w zaleznt ści od pory roku

Okoro 22 procent robotnikow naiezy do 
związków zawodowych, — res*ta nie jest zorga­
nizowana.

Wieści z kraju.
— Zjazd burmistrzów. Zjszd burmistrzów 

miast mewydzielonych w B'ałymstoku wysłał de­
pesze treści następującej:

.:<?■ celarja cywilna Prezydenta Rzeczypo­
spolitej ą’arszaw?

Zjazd burm strzow miest niewydzielonych 
z terenu województwa białostockiego, zasyłając 
wyrazy wysokiego hordu i czci Najwłższer.iu Do­
stojnikowi Państwa, Jonosi, że w m arę własnych 
sil pragnie przy zynić się ^o ogólnego rozwoju 
ośrodków cywil zacyjnych, jakiem1 są miasta*.

.Waiszałek Józei Piłsudski. Belweder. War­
szawa.

Zjazd burmistrzów miast niewydzielonych 
z terenu województwa białostockiego, zebrany pod 
przewodnictwem p. wojewoaj białostockiego, za- 
syłając v yrazy lcłdu , czci Pierwszemu Marszal­
kowi Józefowi Piłsudskiemu, pragnie zapewnić, że 
ze wszystkich sił dążyć będzie do rozwoju gospo­
darczego i Kulturalnego miast*. (w p.)

— GRODNO. Nowe pismo Grodnie 
zacięło wschodzić nowe piłno codzienne p. tyr 
.Zi mia Grodzieńska*. Jako redakto. podpisjje 
p. Wacław Mejer, jako wydawca-miejscowe koło 
Związku Naprawy Rzeczypospolitej.

'odpis Związku został zamieszczony nie­
słusznie, albowiem orga11 'm Związku w Grodnie 
jest .Glos Prawu] Ziemi Grodzieńskiej*. Natęży 
przewidywać, że nieporozumienie zostanie usunię­
te i ZwiązeK Naprawy zdejmie swó> podpis w 
„Ziemi Grodzieńskiej*. (s p.)

Z t i o s i i  S o w U c H i e l :
Nacjonalizm republik sowieckich.

M O SKW A, 30X11. (Pat) Dzienniki 
rozpisują się o walce, jaką komuniści ro­
syjscy muszą staczać z szowinizmem prze- 
j iwiającym się we własnych szeregach ko­
munistycznych na terenie niektórych repu- 
Dlik wchoazący. h w skład Związki So­
wieckiego. Pozatem prasa wskazuje na o 
ieke, jaką znajdują mni jszości narodowe 

u władz centralnych wobec zakusów nacjo­
nalistycznych ze strony pewnych czynni­
ków w republikach lokalnych Jak pisze 
„Prawda*1, najbardziej zacofane plemiona 
wkraczają na wielką drogę wiodącą ku 
wyzwoleniu.

Rugi starych adwokatów Durzua- 
zyjnych.

M OSKW A, 30.XII (Pat). Ha ostat- 
niem posiedzeniu akademii komunistycznej, 
zastępca komisarza sprawiedliwości Kry- 
lenko wystąpił z odczyter.. o reformie pro 
cedury karnej w Rosji. Z  referatu i prze­
biegu dyskusji wynika, że projektowane re­
formy rrają na celu gener*lne oczyszcze­
nia adwokatury sowieckiej z t. zw. elemen­
tów burżuazyjnych. Ściślej mówiąc chodzi 
o wyeliminowanie tych zasłużonych skąd 
inąd obrońców w sprawach politycznych, 
którzy swują wiedzą prawniczą wnieśli do 
obecnie obowiązującej procedury kurnej i 
rr aterjalnego prawa karnego, c-ły szereg 
ważkich korektywów, tembardzie; cennych, 
że zarówno procedura jak i prawo mate- 
rjaine znajdują się pod przemożnym wpły­
wem szybko zmieniających się warunków 
życia sowieckiego.

tm  b i a M i e .
Zjazd Białoruskiego Zjednoczenia 
Centralnego Komitetu Białorus­

kiego.
W  uzupełnieniu wczorajszej wzmian 

ki w naszem piśmie podajemy poniżej 
aarść wiadomości o przebiegu tego Ztazdu. 
Otóż po wyborze prezydjum i przemówie­
niach powitalnych przedstawicieli innych 
mniejszości narodowych, nastęDuje szereg 
referatów:

1) o. senator Bohdanowicz odczytuje, 
sprawozdanie z działalności b. Białoruś 
kiego Klubu Poselskiego (po skończenem 
Drzemówieniu następuje dyskusja ogólna 
na ten temat);

2) b. poseł Jaremicz wyjaśnia przy­
czyny urwrzania bloku mniejszości naro­
dowych (zrtów następuje dyskusja), następ- 
nie zaś zebrani wysłuchują szeregu refera­
tów lokalnych delegatów prowincjonalnych, 
którzy między innemi wypowiadają się 
również i w kwestji bloku mnkjszości;

3) b poseł Rohula referuje 3 pierw­
sze punkty uprzednio opracowanego pro­
jektu ptatlormy wyborczej Biał. Cer.rr. Ko- 
m.tetu Wyborczego, a mianowicie: 1. Cele 
ogólno-polityczne Komitetu, 11. Kwestja 
rolna, III Kwestja robotnicza;

4) P, Karuzo (prezes ChD) referuje 
dalsze 3 punkty platformy wyborczej: IV 
Poprawa stanu gospodarczego ntrodu bia­
łoruskiego, V  Kwestja szkolnictwa biało­
ruskiego, VI. Kwestja religijna (platforma 
wyborcza Komitetu zostaje uchwalona jed­
nomyślnie Dez poprawek);

5) b. posił Sobolewski mówi o usto­
sunkowaniu Komitetu do innych stronnictw 
białoruskich, wreszcie

5) p. Bildziukiewicz (prezes Instytutu) 
wyłuszcza główne zadania organizacyjnej 
Drący przedwyborczej.

Na tern ziazd ukończono, uchwalając 
szereg rtzolucyj. K. bmreczynski.

Walne zgromadzenie T -stw c Bia­
łoruskiej Szkoły.

W  dniach 28 i 29 b m. w lokalu 
własnym (św. Anny 2) odbyły się obrady 
walnego zgromadzenia Towarzystwa Biało­
ruskiej Szkoły w Wilnie, najpoważniejszej 
białoruskiej organizacji kulturalno oświato­
wej w Polsce.

Porządek dzienny obejmował nastę­
pu, ące punkty:

1) otwarcie zebrania i pr_ywitania, 2) 
obiór prezydjum zebrania, 3) odezvtanie 
piotokółu ostatniego zgromadzenia T-stwa, 
4) sprawozdanie Zarządu Głównego, 5) 
sprawozdanie Rady Nadzorczej i udzielenie 
abi lutorjum ustępującemu zarządowi, 6) 
referaty lokalne z poszczególnych miejscu 
wości, 7) ob!ór nowego Zarządu Główne­
go, 8) obiór nowej Rady Nadzorczej, 9} 
zmiany w statucie T stwa i 10) sprawy 
bieżące.

W obradach tych brali udział dclega 
ci z prowincji. Wstęp na onraay bvł do­
stępny jedynie dla członków T-siwa.

—  B IA ŁY STO K . Fuzja orgatiizacy 
b. wojskowych W Białymstoku odbyło się 
zebranie organizacyjne, na którem wybra 
no zarząd połączonych organizacyj Okrę­
gowego Stov ar: yszenia Rtzerwistów i b. 
Wojskowych. Ostateczne Dołączenie nastą­
pi w najbliższych dniach. w. p.

—  Pożar w urzędzie pocztowym
W czasie świąt w Urzędzie Pocztowym w 
Grudnie wydarzył się pożar Urząd ten 
star ał s;ę dotychczas pastwą kradzieży i 
malwersacyj, obecnie —  pożaru Straty nie 
zostnły ustalone (narazi). Dochodzenie
w toku. w. p

Watki ul c: re w Kantonie.

K R O  MIKA.
Dziś: Sylwestra E
Jutro: Nowj Rok Obrz. Pańsk.
Wschód zrońca—g. 7 m. 3o 
Zachód „ g. 15 m. 25

Dyżury aptek dn. 31 t>. m.
Aiiejska—Wileńska 23. 
Chomiczewskiego--W Pohl ianka 19. 
Chróściela--Ostrobramska 25. 
Ottowicza—Wielka 49.

Siale dyżuiują apteki:
2'aiączkowskiego — Witoiaowa 22. 
PaKa — Antokol 54 
Szantyra — l.egionowa 10. 
Siekierzyńskiego — Zaizecze 20,.

M E T b O R O L O G iC Z N A .

— Spostrzeżenia Zakładu Meteorologi­
cznego U. S. B. z dn. 30 XII. b. r, Ciśnierie 
średnie w milimetrach 772 Temperatura Siedniu 
— 2° ó. Opac w milimetraci 0.1, Wiatr przewa­
żający południowo-zachodni. Pochmurno. Deszcz. 
Minimum na dooę—5°t Cels.

Tendencja barometryczna — stały spadek 
ciśnienia.

m m a
— Życzenia noworoczne. Prezydium Ma­

gistratu n? Wilna w imieniu miasta wysłałr do 
Prezydenta Rzeczypospolitej piof. J. Mościckiego 
i Maiszałka Piłsudskiego telegram gratulacyjny z 
życzeniami noworocznemi (s)

— Wyjazd prezydenta miasta W uniu 
wczorajszym w sprawach osobistych wyjechał z 
Wilna na przeciąg dni kilku prezydent miasta 
mec. Foicjewski.

Zastępstwo objął wiceprezydent W. Czyż.
— Wejście w życie astaw'y przemysłloł ej. 

W dniu wczorajszym w Urzędzie Woiewódzkim 
odbyła się narada odnośnych czynników w spra­
wie wprowadzenia w życie ustawy przemysłowe,. 
Z ramienia Magistratu w konierenojt wziął udziai 
wiceprezydent miasta p. W. Czyż. Opierając się 
na dekrecie 'Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
7 czerwca 1927 ron.u— zebrań, powzięli uchwalę, 
by Magistrat w najbliższych dniach wydał zarzą­
dzenie o wejściu w życie ustawy przemys.owej. 
W myśl tej ustawy przy Magistracie m. Wilna z 
dnien. 2 stycznia zorganizowany zostanie wydział 
przemysłowy. Kierownictwo tego wydziału ehej- 
mie r Waligórski.

W wydziale tym wszystkie zakłady \irze- 
mysłowe, funkcjonujące od 3 lat na terenie m. 
Wilna będą musiały zarejestrował swe przedsię­
biorstwa Uchylenie się od powyższego zaizą- 
dzenia pociągnie za sobą kary administracyjne.

— Konferencja komenaantow Str.ży O 
gniowych komen^n'. Wileńskiej Stras., Ognio­
wej i Waligóra wyjechar onegdaj do Warszawy 
ceiem wzięcia udziału w komerencji komendan­
tów bTraży Ogniowycn w sprawie zmiany ustawy 
pożarowej, (s)

— Budowa m ejsk ego d mu noclegowego 
Magistrat m. \Vilna zamierza w najbliższym cza­
sie przystąpić do budowy nowego miejskiego 
domu noclegowego.

— Frzerwi w robotach kanał ;acyjnych 
Na mocy decyzji Magistratu w dniach 2, 3 i 4 
stycznia 19z8 r. wszystkie roboty kanalizacyjne, 
prowadzone przez Sekcję Techniczną, na terenie 
m. Wilna zostaną przerwane. Zatiudnieni zaś na 
tych robotach robotnicy dzienni w liczbie 370 
zostaną zwolnieni. W dniu 5 stycznia 300 roboi- 
n ków zostanie przyjętycn ponownie, 80 zas z. 
powodu braku odpowiednich fundus :ów zostania 
zredukowanych. keduKcji ulegną w pierwsz,m 
rzędzie robotnicy samotni, którzy ukończyli 35 
lat życia, (s)

— Pawlljor dla umysłowc-chorych w 
szpitalu św. Jukoba bę zie zredukowany. O- 
negdaj specjalna komisja przeprowadziła lustrację 
lokalu szpitala św. Jakóba. W wyniku badań 
stwierdzono, >t pawiljon dla umysłowo-chorych 
nie odpowiada pod wielu względami swemu prze­
znaczeniu. To też Magistrat m. Wilna na jednem 
z ostatnich posiedzeń powziął decyzję, wszyst­
kich chorych umysłowo, ze szpu?'u św. Jakóba 
wrysłać do sanatorjum w Świeciu (Pomorze).

Pierwszy Transport chorych w liczbie 60 
wysłany zostanie w pierwszych dniacn styczn.a 
1928 roku. (s)

— Zarządzenie w sprawie postoju wo ów 
na rynkach m ejsklch. Zgodnie ; jchv ałą Rżay 
Miejskiej z dnia 17 listopada 192*7 r — Magistrat 
m. Wilna ; a^ządził, by z dniem 30 grudnia 1927 
roku postój wozów na rynkach miejskich został 
ustalony w gouzinat n następujących: od dnia *5 
wrześm ■ ao dnia 1 kwietniu do godziny l4;ej 
ód dnia 1 kwietnia do dnia 15 września do godz 
13-ej.

Po tych godzinach wozy z rynków muscą 
być usunięte, handel zaś w straganacn, z koszów 
i stolików może trwać nadal w godzinach usta­
lonych. (s)

— .... hi iUt restau-icyjne w n o r Sylwe­
strową nie będą opoaatnowane. Jak się dowia­
dujemy. p. wojewoda nie zatwierdzi uchwały, 
jak a zapadła naostatniem posiedzeniu Rady Miej­
skiej v przedmiocie, opodatkowania w stosunku 
10 proc rachunków restauracyjnych w noc Syl­
westrową. (s)

W g Jg K O W A
— Budowi domów mieszkalnych dka pod­

oficerów zawodowych. Władze wojskowe w naj­
bliższym crasie zamierzają przystąpić do budowy 
kilku domów m cszkalnych dla podoticerów zawo­
dowych. W tym celu wyłoniona została specjalna 
komisja, w skład której weszli przedstawiciele po­
szczególnych oddz tłu w i pułków garnizonu wi- 
Ieńsk ego (s)

Z POLICJI
— Przen.jsicn a. Rozporządzeniem władz 

zostali przemasiem na.kom si.rz unff i poukom. 
Kudztwicz — do Luofina aspirant Kabulski — 
do Kielc.

1  K O L E I.
— Uruchomienie kolejki wąskotorowej 

Jak już przed kilku dmam, podawaliśmy, z powo- 
au zasp śnieżnych, un eiuChomiona została kolej­
na wąskotorowa na Ltnji Dukszty—Druja. Obecnie 
po oczyszczeniu toru ze śniegu kolejka ta zostałz 
uruchomiona, (sj

OPTEK." tS^O ŁECZNA.
— Rejestracji młodocianych robotników.

Inspektor Pracy na m. v. dno podaje ao wiado­
mości, _lż na zLsaJzie § £ rozporządzenia ministra 
r racy i upiCki Społeczne] w porozumieniu z mi­
nistrem Wyznań (religijnych Uświęcę na Pu jucz­
nego z diua 21 XII. 1.924 r. ^Dziennik Ustaw R. P. 
z * 1925 Ni. 4 poi. 40) o wykonaniu obow.ązhu 
szkolnego przez młodocianych; pracodawcy zrtru- 
anisjący młodociany ch ooujga płci od lat ló-tu 
włącznie obowiązani są w czasie mięazy 1 a 31 
stycznia karaego roku sporząazać wykar młodo­
cianych według ustalonego wzoru, ntóry ma za- 
wleiać: 1) imię i nazwisko) młodocianego, 2) datę 
urodzenia, 3) wyznanie, 4 ad.es, 5) aatę przyjęcia 
do płacy, 6) rodzaj zawartej umowy: a) termina­
tor b) uczeń, c) praktykant, d) pomoc, 7) świa- 
.ectwu ukończ* aia szkoły; a powszechną odaz. .. 
b) średniej... idas, c) zewodowej. . .  klas 8j na­
zwę i adres szkoły dokształcającej, do której >bc- 
cnie uczęszcza młouociany i nsoesrać rak.t wyka­
zy dc właściwego Inspektora Pracy.

W myśl powyższego, wykazy o młodocia­
nych winny być pizesłane do inspektoratu Pracy 
63 obw óuU na m, Wihio vul. Ostrobramska Ni. 19) 
do dnia 31 stycznia 1928

Winni niepodporządkowania się wyżej wspom­
nianemu rozporządzeni ulegną, karze przewidzia­
ne, w art 17 untawy w przedmiocie ptacy nua- 
douanych (Dr. Usu R ?. Nr 65 poz. 646).

jF R / .V i i  ..DfcTj,

— Wzrost bezrobocia. M7 dniu 27 b. m. w 
zakładach tkaniny drzewnej została wymówioną 
praca wszystkim robotnikom i robotnicom w licz­
bie około aOO.

W ten spasóu liczba bezrobotnjch w Wilnie 
zwiększy się odrazu o pokaźną liczbę.

V dniu czisiejszym delegacja zainteresowa­
nych rojotników udaje się z Kiemorjałem do p. 
wojewody wileńskiego. S-ki.

S P R A W Y  R C LN E .
— Z posiedzenia Okręgowej Kom sji Ziem­

skiej 29 b. m. pod przewodr-.ctwem prezesa Okr. 
Urzędu z.iemaMego otbyło srę posiedzenie Okrę 
gowej Komisji Ziemskiej. Komisja zaecydowa.a 
podanie adw. Waie.Jteg j Parczewskiegc i auw Ma- 
c eia Jamuntia pbnip tentów Zygmunta Gnom n- 
skiegu w przedmiocie przyjęcia na r.ecz Państwa 
majątku Rustamszki gm. wisiniewskiej, paw. wi- 
lejikiego jjozostawić bez uwzglę^nlenfa. Również 
nie uwzględniono podmie p. Zygmu ita Chomin- 
sk ego w sprawie przyjęcia na rzecz Państwa ma­
jątku Dubrekkary

Następnie Komisja załatwiła przychylnie 
=orav ą wjdz.elenia na rzecz Aleksandr. 8’elanko, 
b. właściciela folwarku lataryszki, ooszsrów leś­
nych ę puniienionego f ilwarku gminy so etznic- 
kiei pnw. wileńsko-truckiego, przyjętego na włas- 
i oSć Piństwa na rasa n e  a krętu P ezesa Tym­
czasowej Komisji' Rrądiącej L twy S odeouej.

Pozostałe rpiawy p-tirądku diiennego 
spadły i  wokandy bęuź też zosiaty ooroczone. (Ś).

T eatr i muzyka.
— .Reduta** na Pohulance. Tyduleń świą- 

teerny. Sobota 31 grudnia 1927 r. o godz. 16-ej 
pizedstc* ie iie dla dz.ed po cenach zniżonych 
„No* św. M.koł ja* baśń w pnjciu odsłonach M. 
Szukiewicza.

O godz. 20-i j „Betlejem Ostrobramskie* w 
3-ch sprawrch T. Łopalews' iego.

— Nadziel? 1-go stycznia 1928 r. o godz 
16-ej „Noc Sw. Mikołaja*.

O godz. 20-ej „betiejem Ostrobramskie*.
-- Poniedziałek 2-gc, sfeznia 1928 r. c godz. 

20-cj „Eetleiem Ostrobramskie*
— 9 torek 3-go stycznia 1928 r. o godz. 

20-e; „Betlejem Ostrobramskie*.
— T*ati Polski (sala „Lutnia"). Dzisiej­

szy w lenłT sylwestrowy Teatr Po’ski zaj: wia - 
da na dziś Wieczói bylwtstrowy, Którego program 
skNdaf się będzie z krotoc*iw,li Thomasa Bran­
dom „Ciotki. Karola*, oraz Drodukcji wokalnycn, 
tanecznych, aktualnych, monologów i deklamacji; 
Koncert prowadzi z właściwym sobie humorem 
K. Wyrwict-Wichrowski.

— Ceny miejsc normalce aieczoiowe.
— Noworoczne widoi iska w Teatrzf Pol 

skim. Jutro w dzień Nowege Roku, Teatr Polski 
czynny oędzie trzy razy

O godz. 3-ej popoł grini będą „Ułani ks. 
Józefa* specjalnie dla młodzieży szkolnej oraz 
najszerszej publiczności

O godr. 6-ej pjpoł „Dom warjatów* kre- 
tochw la Laufsa.

O godz. 8 m. 36 wręcz, powtórzę ue Wie­
czoru Sylwestrowego.

-- Odczyt Boy’a w Teatrze Polskim W 
piątek 6-go stycznia w leatizr Polskim wygłosi 
odczyt znakomity prelegent Boy-Żeleński

Pccząt ek o godz. 12 m, 30 popoł.
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Z A B A W Y .

— il  SUP Jj . Pod protektoratem wojewo 
dv w leńsl iego p. Wt. d.sta-a Raczkie* icza udbę 
dzie się dn a 7 stycznia 1928 r w górne sa i ho­
telu .Georgea* (uica M ckiewicza 20) doro.zna 
zabawi karnawałowa Stowarzyszenia Urządn ków 
Pafisti* owych.

Początek o godr. 22-ej. Stro,e wieczorowe.

R a d j o .
PROGRAM STACJI W ILEŃSKIEJ.

Faia 435 m,
NIEDZIELA 1 stycznia.

10.15.-11 15. Transmisja nabożeństwa z Ka(edr> 
poznańskiej

I2.C0—12.10, Sygnał czasu i komunikat lctnicto- 
meteorologrzny.

12.10 Transmisja poranku muzycznego z F lhai- 
nonji Warszawskiej.

15 00 Komunikat meteorologiczny.
15.15. Trarsm sja koncertu symfonicznego z fil­

harmonii Warszawskiej.
17.20.- 18.30 Transmisja audycji literackiej z War­

szawy „Pastorałki* L. Schihera.
18.30.—20.15. Przerw?.
20.15. Noworoczny koncert wieczorny poświęcony 

muzyce polskiej.

Popierajcie Ligą 
Morsk4 i Rzeczną!

Na zakończenie: Gazetka radjowa.
22.30.- 23.30. Transmisja muzyki tanecznej z re­

stauracji ,St. Georges*.
PONIEDZIAŁEK 2 stycznia.

17.20.—17.45. „Młodzież stowarzyszona w życia 
coaziennem" odczyt' wygł. instr. WlL Związku 
Młodz. Kazimierz ięGrycno11 ski.

17.45 -18 10," „Z uondynu dc puszczy Nalrtockiei* 
odczyt z działu „Podróże i przygody* wygł. 
lektoika jęz. ang U. S. B. dr. Wanda JsnuSz- 
kiewiczówna.

18.10.—79.00. Koncert popoł. ork. pod dyr pre f. 
Al. koatorowicza, pośw. muzyce Oj-eretkowti.

19.10.—19 35. „lak zakładać czytelnie i bibljoteVi“ 
odczyt z działu „OSw. Dozaszkolna* wygł. dyr. 
P. M. S. Stanisław Oozda.

19 35.—21.00. „Nasz Prezydent11 onezrt z cyklu 
„Życiorysy mężów współczesnych* wygłosi p, 
Antoni Bohdziewicz.

20.00.—2u,25. „O dziełalnrści organizacji rolniczych 
w V i ̂ kow e“ refcrar p óra ks. prałata Wacła 
wf Bl zińskiegn twórc, wzorowej wsi polskiej 
Wisków wygł. p W Witwcki.

211.30. fransm sja koncertu wiecz. z Warszawy,
Na zakończenie: Gazetka radjowa.

fló .........  Ml
— Śm ierć wskutek zazadzenia. Wskutek

iacz_d enia *marł Edward Bujwid zam. przy ul.
Pupławsk ej 8. Zamitszkałą w tymże domu Annę
Łukaszonok przewieziono do szpitala żydowsk e-
go w stanie budzącym obawy c życie.

O f i a r y .
— Zamiast pow na uw ń riworocn rch dla 

T va Frzeciwgrużlicznego w Wilnie inż. Henryk 
Jensz 10 zł.

Nowości wydawnicze
„Review of PoTsh law and economy* — 

Zeitschrift fur Polnisches Recht und Wirtschafts 
frugCB,*—p d powyższym tytułem rojawi się w 
pierwszych miesiącrch prty złego roku czasopis­
mo w języku niemieckim i Lngielskim, jat o kwar­
talnik poświęcony wszystkim g>łęziom prawa pol- 
sk ego oraz gos eaarstra spnłecz iego.

Nowe cr sopismo pielęgnc wać będzie w 
szczególności dział pmwa pp-watiego i karnego 
wrtilug systemów, j.kie ooecn-e wP*>lsce obowią­
zują, trzy równoc-esneiri uwz lędneniu praw n?d 
kodyfikacją ujednosUjn jjącą prawodawstwo w ca 
łem p'ństwifc.

Stały przegląd et cmomiczny i skarbowośc 
publicznej informować będzie zagrsnicę o wzyst- 
k ch objawach życia scspodaiczrg > w Poisce.

Wreszci Ineratuia prawne ca i ekonomie - 
na dotycząca Rzeczposp> iitej P fskiej szczeg5ło- 
wo będzie uw g( dmona

Do wspć pracy re ikcyjrei przystąpili wy­
bitni sp.cjal Sci różnych działów nauki prawa i. 
tk tlómji.

Redakcję prowadzić fędzie dr. RcdoT Lau- 
grod w Wars- wie.

— Ukazał się z druku i jest dc n..bycia w 
Adm nistracji (świętokrzyska 30. m. 11).

Nr. 1, tomu IV-g i Szkrły Specjalnej, kwar­
talnika poświęconego u-awom wychowania drieci

anormalnych (głuchoniemych, ociemniałych, upo­
śledzanych umysłowo i zaniedbanych moralnie;.

Na troić zeszytu złożyły się następujące 
»rtykuły: H.dlmaun J — Liczba g uchomemy h, 
niewidomych i kalek wedtug spisu luanosci z 
30.l\ 1921 r. Scgał J — Ekr nom a i technina pra- 
cy pamę uonej. Łu> iewska F. — Dziecko psych:- 
patyczne. Grzegorzewska M.—Głuchociemrc.

Lljty do Redakcji.
Szanowny Panie Redaktorze!

Wobec powfórzenia się w Nr. 291 „DYen- 
n a Wileńskiego* z dnia 215. m. wzmianki, autór 
której, pusługuiąc się niezgoJneni z prawją wia­
domościami, krytykuje mi ją d i łalrość tak urzę­
dowa jak i społeczną, uprzejmie p-oszę o umiesz- 
cz nie na łamach poczytnego Pańskiego pisma 
następującego sprostowania:

1) Nieorawaą jes', że ,ako vice-curmisirz 
mam pobierać z I. sy mi. jakiej *tałą pensję w wy­
soki śi i K8 zł. mie >ięcz> i -, natomias. prawią jest, 
że w myśl art 40 Roz orząj enia Nr. 99 Komi­
sarza Generalnego Zi;m Wschodnicn z dnia 
14.VIII 1919 r Rada M-tiska na swem organiza- 
cyjn m posi azemu uchwaliła pobory dla vice- 
n rmistrza w wysoko<c- 25 złotych mii się- z ie, 
którego to wy nagród enia tak za mie ąc ub'egły 
jak i bieżący zrzektem s ę na rzecz n?]bie< n ej- 
szych mieszkańców mi..sta Smorguń.

Wvciąg z uchwały R?dy MieisKei m. 
Sniorgc nie L. 32 z dnia 1.3 go giud ia 1927 
roku (protokół Nr. 6):

„Zg'aszaiąc wnios .k o przyśpic sze-

nie jowołana Komisji Opieki Społecznej 
p. Batorov.icz oświadcza, 'ze należną mu - 
kzsz tniejsk ej pensję za miesić Fstopjd : 
grudcien T 0. przeznacza dr dyspozycji 
Magistratu na wypłatę doraźnych :abcn.óg 
mjbardzej po i żującym z pośród ubogich 
m sta. Rada IWejsKa jednogłośnie wyraża 
p B >torowi sowi uznanie za yego czyn,..*.
2) flieprawłą jest, że zan edbuję swe obo- 

wiątki służbowe, natem ast praraą fest żt pc do 
konaniu ostatniej inspe1 cji pow erzon go mi urzę- 
uu p zedstaw cie TTęgowej Dyrekcji Poczt i Te­
legrafów w imieniu tej że wyrazł mi uznanie za 
sumi nne wykony w n obowiązków a nas!ęunie 
otrzym iem cd władz zwierzchnich nagrodę w 
postaci pieniężnej.

3) Nit prawdą jest, że dla własnych celów 
zamierzam otworzyć w Smorgoniach teatr, nato­
miast prawdą jest, żs i lokalu Stiaszyńsniego z 
mojei inicjatywy będzie w rajb!iżs?ych dniach 
uruchom ony rrzez d. J zefę Adamską oo dawna 
oczekiwany w Smaigoniach k no-teatr.

Odnośr.e odpisy uchwał Rady Miejskiej za­
łączam pociągając autr ra na wstępie wzmijnko- 
wanegi artykułu do odoow edzi Fiuści sądo woj.

Nadmieniam, żt p. Redakti r „Dzienn k i 
WFeńskiego" z przyczyn "'ew rdomych dot'cv 
czas nie umieścił w „Dz. W il * przesł.nego mu 
pr,ez*~n:e w swfim czasie powyższego s:rosto- 
lani* co najwioocz. i.j swiad.zy, iż oszczerstwa 

i kłamstwa przez pismo to są tolerowane.
Z poważaniem

Lucjar Batorowicz 
Naczel ik Ur ę u Prcztowego 
i vi e-burmistrz m.Smor.ome.

DO NUMERU NOWOROCZNEGO. 4.

Administracja „Kurjera Wileńskiego*' przyjmuje OGŁOSZENIA do 33 grudn‘a b.r. włącznie wgodz. 9—3.
Miejski Kinem»tograf

hulturalno-OswiaiOMy
SA LA  M IE JS K A  

(ul. Ostrobramska 5)

04 d. 31 grudnia do 5 stycznia 1928 r. wł. będzie wyświetlany monsrrentalry film:
^  I  s  C Y r n A P r i  ( -W IELKA  PA RA D  \*). dramat w 14-tu aktach.
*  C l t l C t  9111 1  C I  w i Or, gn ilne zdjęcia z woj,iv światowi j — iako pi 
paganda pokoju. W rolach głównych JO H N  G IL B E R T  i R E N E E  A D O R E E  Reż' 
ser King Vidor. O rU.stra pod djrekcją p. W . Szczeoańskiego \V poczekalni kon­
certy radjo. Ostatni s^ans o godz. 10. Poc-tątek seansów o godz. 4 Cena biletów; 

_________ parter’ 8T go. K.ilkon 40 gr. N»stępny program: „Księżna Gdań ka“
r sscsssc&sscoroacs® <zxs>®<sacs> ® escsoacz- rąacap ®

| KIESZONKO Wy 6302 §

i K A L £ N Q A B Z ¥ K  I N F l R P i A T I R  |
|  na rok 1928.
S  Rocznik IV. Cena 40 gr. Zawiera wszelkie adre- x 
3 sy władz i insiytucyj rządowych. Taryfy opłaty H 
i) stemplowe', pocztowej. Rozkład jazdy i 1. d. 0 

td Żądać wszędzie. Q
W Wyd. Biura Reklamowego St. Grabowskiego, w
®GXS<SOG&<5X5)<3X&&<5EGS)®QOGS>9<30G3)GOGa)<SSGS®

RADJOZDRADA.

— Znowu r ie byłeś u nas wczoraj, Jędru­
siu. Kcchasz in ą?

— A rak! Kcchanj uitr dynę „A l o“  z Wi­
leński j Pomocy 8 kulnej. Ta'u^ nar>>ł tąir. apa 
rat. Mówię c‘ cackcT Adres: Wileńska 38. 6313

I HALLOH RADJO!!
a ^attfony, gramofony oraz płyty gram, f. I pattf., 
3 jakoteż skrzypce, bałałajki, gitary i mandoliny, 
0 lustra, zabawki dla dzieci 1 różne artyh.uly spor-
a towe. Maszyny do szycia. 

P O L E C A

„UNIWERSAŁ**
6168

WIELKI WYBÓR!
W I E L K A  21

DOGODNE WARUNKI
e E a ra g 3 ra r a cag 3 M racq ac .u ra raM M r.-ag ra .7 a r.»

I-HI.
inwrir

kł>, t*.

DRUKARNIA „ P  A X ‘*
U L  S w  IG N A C H d O  Ć. v l L N G

Telsftfh Nr S—t.,
W ykcm i|r * u e !K !e  4rnkArib!e
i Iptro!ig*tf3rx>fc ł*y»»g« f udktuęlple
CZASOPISMA,

KL! -,GI ACHUNKOWd,
K .1AZ I JIROSZDRY,

! 1 BJBLE, SIL.B1 Y PLAK/ TY,
Di JKI KOLOROWE-1 ILUSTRACYJNE 

CBiró 41SK1B
1 łYKCMAMF DOKŁADNS I SUMIPNNG.

TAŃCE Karnawałowe!!!
Black Bottom* Blues, Shaneston, Tango

wyucza .w najkrótszym czasie P. BOROW SKI, 
ul. Mkkiewh za 22, rr. 45 Kurs rozpoczyna się wpo 
n edzialek 2 go stycznia o g>dz. 6-ej wiecz. Opłata 
10 zł. za kurs. Mazur-3 go stycznia o g. 7 el w 6310

a
1
u
2

Fł
2
2
B
9
2

P G K O  JiJ
elegancko umeblowanego

(może być salonik) z mekrępującem wejściem (po­
żądana wanna) poszukuję w ce trum miasta.

Oferty do „Kurjera Wileńskiego" dla J. B 6142

Humor.

N i ejd b cła .
— M ja siostra je^t strasznie n eszczęśll- 

wa,—s'raciłu już 4 .nęiów.
— Nieszctęśliwn? Uważani, że jest to nie- 

odpowiednY słowo, powiedziałbym raczej, że 
jest niedbała.

Terenów
dla gospodarstwa rybnego 

poszuku.emy
Wileńskie B .jro 

Komisowo Handlowe 
M.ckiewirza 21. 6288-1

PEWNE LOKATY 
GOTÓWKI

załatwia 
Wiicńskie Biuro 

Komisowo-Handlowe 
Mickiewicza 21 6286-1

Z KOWNA
rodzice pustukują córki 
Heieiiy Kupczy ńs<iej, po 
meiu niewiadomego naz­
wiska Uprasta się o udzie­
lenie wiadomości: ul. D 4 I- 
rowskiego 5, m. 4. 6309

Sprzedam

DOM

Of^eaz*n!>
da

jisiisi K i $
prsyjmija

sis nsjbsrdzis; 
.dogodnych 
w t r u n k ^ h

AD M IN ISTRAC JA  
„R irjsraW Ueń ik lag  

Js Jie iio ń g k i S

Majątek
okcło .00 ha berazo 
dobre, ziemi 7 kompl !- 
tem budynkó.w sprzeda­

my natychmiast.
D:m H, K. ,Z\CH1;TA“ 
Gdańska 6, t ,lef. 9 05

Dowied? eć się 
„Kur.  Wil.*

w Admin. 
6233 1

G o tó w k ę
w każ-Je; s r m i e  Icku 

jemy najdogodniej.

Dsn I!. K. „lJ[Ł ęla“
Gdańska 6, telef. y-05.

6250
Wydzierżawię

karetkę Forda.
Kaucja. 1000 zł. Wiado­
mość: • Ptaskowa 7, m. 9. 
od 10— 1 — 6204

Krawcowa
przyjmuje wszelkie chstalunki 
na płaszcze, suknie, ubra­
nia dziecinne, bielitne i 1 p.  

6247-2 Ul. Ciasna 3. m. 4 . A W.

Gzy zaoisałeś sie na członka 
L. O. P. P.?

Przy zakupach prosimy powoływać się na ogłoszenia w „Kurjerze Wileńskim**.
WANDA NIEDZ1ALKOW5KA-DOBTCZEWSKA. 24)

m\u u
Ale skowronki  dzwoni ły  po swojemu,  s r eb r z y ­

ście 1 me zw rac a ł y  uwagi  na ludzkie  trele.  P r z e l e ­
wał się ich g łos  z pod nieba ku ziemi kr ysz ta łow ą 
falą, tak głośną,  że prawie widzialną,  I z d a w a ł j  się, 
że w j e j  przez roc zys tym  kr yszta le  migc cą  i załamują 
się promienie świetlne i g r a j ą  tęczą  nad dojrzewają-  
cem zboź&m. Z pomiędzy kłosów,  ku tej powietrznej  
faii,  na spotkanie,  podnosiła się druga,  o ton g łęb sza  
i bardziej  matowa,  ale równie wnikl iwa.  Tajemnicza,  
przyziemna,  uroczysta fala św ie rsz cz ow eg o  cykotama.  
Obie p ł ynę ły  śladem żydowskiej  drabinki i ko łysa ły  
do marzeń Starego  Pana.

O popołudniu górna  przycichła,  a zato dolna 
r ozs zemrała  się wszechpotężnie  1 za lała cały świat.  
Ąź zwyciężyła.  A  stało się to, g d y  pola r ozb ie g ły  się 
nagle w dwie st rony i uciekły od gościńca,  pozosta­
wiając mie jsce o lszynowym zaroślom. I zaraz d ioga 
spadła w kamienisty wąwozib,  by  potem, mozolnie,  
wygramol ić się pod gór ę  i wić się dalej  środkiem 
starej  zakrzaczonej  poręby.  (Jd łąk powiał  wi lgotny,  
pachnący wodą,  chłód. Słońce dotknęło krańca widno­
kręgu,  drgnęło z bólu od tego zetknięcia z twardą 
ziemią,  poczerwieniało i zaczęło przygasać.  Nawet  
wyblakłe i zmęczone oczy Starego  Pana mogły teraz  
patrzeć w nie bez trudu. P o w ie tr ze  ję ło  nasiąkać 
mrokibm, a koło ucha końskiego  p i ze iec ia i  l elek.  Koń

uszy sz ty wE O do góry ustawi ł  i p a r s k n ą ł .  Koła zadu­
d ni ł y  po maluchnej  grobl i  u stawu. W zmurszał- j 
bramie, n a k r y t e j  koralowym bzem, s pot kał  gości  roz­
w ś c i e c z o n y  p ie s ,  a. n ie c o dalej,  gospodaiz w p ł ó c i e n ­

nym k it l u,  z bi ał emi  wąsami.  Akurat  drugie wydanie 
Stare go  Pana.

—  A  toż n ies po dzi ank a,— huknął  takjm basem, 
że koń drgnął  cały,  a Żyd wty ł  się chybnął

—  l g n a ś !  Jakżeż można było nie napisać? K o ­
nie wys ła l ibyś my do pociągu!  Płać Żydowi  i cŁocź 
do pokoju! Ile, powiadasz? Piętnaście złotych? Ach, 
ty,  poganie j e d e n !  Dziesięć  dość bę d z ie !  Idź na ku­
chnię, tam tobie he rbaty  dadzą. Będz ie sz  p i ł ?

—  Nuuu czemu? Herbaty  możno. Ale na kont 
tego,  ż e b y  dziesięć z łotych,  wielmożny  pan sam r o ­
zumie,  to muie będzie za krzywda.

Charkota ł  coś jesz cze ,  ale gospodarz en er g ic z­
nie w y j ą ł  porttel  z rąk  Starego  Pana. wyc i ągn ął  dwie 
pięciozłotówki  i cisnął  j e  z groźną  miną Żydowi.

Żyd  zebra ł  l ejce w jedną garść,  a drugą,  szpo- 
niasto zagiętą,  wyciągnął  ku banknotom. Jęcza ł  przy- 
tem i wzdychaf ciężko,  ale nie protestował  wyraźnie,  
nie musiał być bardzo p ew nj m  swoje j  krzywdy.

Tymczasem St ary  Pan  stał  na dużym kamieniu,  
zastępującym próg,  przed oszklonym gankiem,  pod 
ciężkiemi makatami dzikiego  wina.  1 patrzył  na rząd 
Lp, nawprost  ganku,  za klombem,  wzdłuż płotu i na 

zapalające się nad niemi blade l ipcowe gwiazdy .
Świers zcz e  cykota ły  teraz tak namiętnie,  że po­

wietrze  t rzęs ło  się i sząjeściało,  A le  to g łębokie j e ­
dnostajne cykotame potęgowało  tylko spokojny  urok

przepotężnej  ciszy,  wędrującej  samotnię rozległenn 
polami To było je j  królowanie:  pierwsza  chwi la pc 
zachodzie słońca, kiedy wiatr  każdy  nacicha i każdy 

ludzki  ból.
Stary  Pan zdjął  swoją  wyświechtaną  panamę i 

pokłonił  się ciszy.  Czuł  wielką,  radosną błogość i 
wielki  przypływ sił. O b r ó c i  się do przyjaciela

—  Swrcje  przy jechałem odwujować.
—  Słusznie.  I dawno by tak. Pięć lat  w m i e ś c i e  

gni jesz ,  kiedy taki ś l i czny kawał  ziemi tylko czeka. 
Ot, zuch z ciebie.  Ja zaws ze  sąsiadom mówiłem: j e ­
szcze  mój l gn aś  nie ze wszystkiein niedołęga,  j e s z ­
cze on tu do nas zjadzie.  A  ot i j e s t !  Moja prawda 
zawsze musi być na wierzehn.  Ha, co?

I z wielkiej  uciechy przy jaciel  'huknął Starego 
Paoa  otwartą  dłonią po ramieniu,  a potem zawrócił  
ku drzwiom i wepcnhął  prawie do sieni.

—  Sten ia!  Gościa mamy 1 Zobacz,  kto przy­

j e c h a ł !

Różowa i biała, z czuprynką  modnie przyciętą,
ale po gospodarska,  w płóciennym fartuszku u pasa,
stanęła w progu az.ewuszKa — szesnastolatua i rozcie-  
kawionemi  oczyma patrzyła na goścm

—  Wita jże  się! Ol, koza! C z e g ó z  oczy  wy trz esz  
czasz? Nie znasz?

—  Nie znam, dziaduńbu,— odcięła się rezolutnie 

panienka.— Może dziadunio będzie łaskaw przedstawić 
mi pana.

—  Przedstawić  je j  !? Ach, b ła ir  ica! lgnaś ,  to
moja wnuczka.  Po Julci nieboszczce,  świeć  Panie nad
je j  duszą.  Panna w samej Warszawie na pensję cho­

dzi, na wakacje do dziaduńka przyjechała.
■ —  A nie na pensję,  dziaduniu,  tylko do g imna­

zjum

—  Za moich czasów,  panie tego,  panDy na pen­
sję chodziły i nosiły ko sy  łacinie na plecy spuszczone,  
albo w koronę dookoła g ł o w y  zapięte.  A  do gimna­
zjum chodzili  chłopcy i włosy  s t r zyg l i  krótko.  Ale 
teraz  w-szystko s z y w r o t — nawywrot.

Panienka zarzuci ła  g łów kę  w tył ,  niczem roz- 
wier zg any  konik.

—  Dziaduuio j e s t  przec iwnikiem wykształcenia  
kobiet? W  dwudziestym wieku!

—  No, no, S te niuczek!  Gdzież  teraz pora ns. 
dyskursa? Dziaduńko tak sobie, ty w i e s z1 Idź prędko, 
każ co dobrego przyrzucić do kolacji  i że by  s tarka 
była.  Ni 1 e codzień się taki gość  trafi.

Stenia zaśmiała się, frunęła ku jakimś drzwiom 

wewnętrznym i znikła.
W gabinecie gospodarza domu paliła się lampa 

z zielonym kloszem. Okna by ły  pozamykane od rosy 
i kosmate ćmy raz wraz'  biły calem ciałem o szyby,  
nieprzesłonięte szturami .  Po kątach g ę st w i ł  się niros 
i Staremu Panu, zbyt  już nawykłemu do e l e k t r y c z ­

ności, wydało s i ę  to ponuro. A le  dobre cygaro  1 

słodki odpoczyneK, w obięciacn roz łożyste j  s taro­
świeckiej  kuszetki,  powróc iły  mu wnet  w e w n ę t r z n ą  

radość i pewność sienie.

t (D. c. n.).

Redakcja i Administracja jagiellońska 3. Teł 99. Czynne od godz. 9—3 ppoł. Naczelny redaktor przyjmuje ort 2- 3 ppoł. Redaktor działu guspodarczegu przyjuiuie od 8—9 wiecz, Ręnop.sów Redakcja nie zwraca. Administrator pMylmuje od 9 2 PPoł>
Ogłoszenia przyjmują się od 9 — 3 ppoł. i 7 — 9 wiecz. Konto czekowe P. K O. 86.750. Drukarnia — ul. Sw. Ignacego 5. Teł. 893. „

CENA PRENUMERATY: miesięcznie z odnoLzeniens do demu łub przesyłłcą pocztową 4 zł. Zagranicą 7 zł. CENA OGŁOSZEŃ: za wiersz milimdfowy pr/ed tekstem—25 gr., w.tekście—30 gr., zu tekstem—10 gr., ogłoszenia mieszkaniowe—10 gi. t®* ,
petitowy) trocika reki.—nadesłane—30 gr. (za wiersz redakiyjnyj, dla poszukującymi pracy--50% zniżki, ogł. cyfrowa i tal elowe o 20% arozej, ogr z zastrze-eme n mieisci 19% drolej. Zagraniczne 50% drożej. Układ ogłoszeń 5 cio ł? no« J .

nia IV 8-mio łamowy, Administracja zas..zega sobie prawo rmiany terminu druku ogtoszeń. _____ _
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